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Rok 11. Birdsiosics. płatek 6 liiteno 1931 lir. 28

Przemówienie p. ministra Zaleskiego
wmttoszonc wc^Brai na posiedzeniu scnaclflei kom isji spraw zaffraiilcziiifcM

Na wstępie pragnę panów zawiadomić o

odnowieniu przez nas traktatu przymierza na:

sgego z Rutnunją, które nastąpiło w Genewie

w wijję zebrania Komisji Europejskiej. W

związku z tern powstało wiele różnych fan*

tastycznych pogłosek, którym rzeczywistość
zadała kłam najzupełniejszy. Dotychczasowy
traktat podpisano bez zmian z tą jedynie róż*

Jtksą, iż opuszczono w nowym tekście jedną
zbędną już drobną klauzulę.

Znana panom inicjatywa p. Brianda poro*
Wtnienia europejskiego znalazła swój dalszy
ćiąg na ostatniem Zgromadzeniu Ligi Naro*
dów we wrześniu r. ub. łlste Zgromadzenie
Ligi powołało do życia Komisję Studjów Uńji
Europejskiej, Na drugiem posiedzeniu tej
Komisji w czasie ostatniej sesji Rady Ligi Na,
rodów większość obrad poświęcona była głó*
wnie zagadnieniom gospodarczym i dyskusja
obracała się nad badaniem środków i sposo*
bów złagodzenia obecnego ciężkiego stadjum
kryzysu. Już na samym początku okazało się
słuszne stanowisko polskie, wyrażone w od*

powiedz! na memorandum Rządu Francuskie*

go, iż w badaniu możliwości zrealizowania

idei Unji Europejskiej najprzód zająć się na,

leży sprawami gospodarczemi, a dopiero po*
tem przestpdjować polityczne kształty Zwiąż*
ku Paneuropejskiego.

M. in. Komisja Europejska uchwaliła rezo*

łucję, wzywającą państwa do jaknajszybszego
ratyfikowania konwencji handlowej z 24 mar*
:* 1930 r. Rząd Polski w najbliższym czasie

na zamiar przedłożyć ciałom ustawodawczym
wspomnianą konwencję handlową do ratyfi*
kacjL Muszę jednak zaznaczyć, iż w naszem

przekonaniu wszelka akcja na tej drodze móże

dać rezultaty realne tylko o tyle, o ile ko*

rzyści i ofiary jakie stąd Wynikną dla różnych
państw, będą równomiernie rozdzielone.

BIolcpaAstfw agram iicli
Muszę podkreślić wielkie znaczenie i wpływ

jaki miało zainicjowanie przez Polskę bloku

państw o przeważającej produkcji rolniczej
na całość spraw ekonomicznych, poruszanych
w Genewie. Znalezienie rozwiązania obecnej
ciężkiej sytuacji europejskiej państw rolni*

czych stało się od chwili porozumienia war*

szawskiego podstawą wszelkich dyskusyj na

temat dalszej współpracy gospodarczej państw
*ia terenie międzynarodowym.

Polska, jako inicjatorka tego porozumienia
weszła do wszystkich bez wyjątku zaprojek*
towanych komitetów i zjazdów gospodarczych
jakie Komisja Europejska powołała, jak rów*

wież do Komisji Organizacyjnej. To aktywne
stanowisko Polski w pracach nad realizowa*

'wiem pokoju gospodarczego świata, tylekroć
podkreślane przezemnie przy wszystkich oka*

zjacb, a w pewnej mierze zrealizowane przez

porozumienie warszawskie, sprawiło, iż z tem

większem przekonaniem mogłem w imieniu

Rządu Polskiego przyjąć deklarację, w której
Wszyscy ministrowie spraw zagranicznych
stwierdzili, że w związku z pogłoskami o moż*
liwościach nowej wojny są obecnie więcej,
niż kiedykolwiek, zdecydowani posługiwać się
mechanizmem Ligi Narodów,aby przeszkodzić
wszelkim uciekaniom się do siły. Stanowisko

Polski od początku powstania Ligi Narodów

zawsze opierało się na podstawach wzajem*
aego zaufania i solidarności międzynarodowej
w dążeniu do realizowania coraz głębszego
oorozumienia państw w imię szczytnych haseł

ookoju,

S p ra w a JT4*2?!*roSes8?a

W przemówieniu, jakie wygłosiłem przed
Radą w sprawie rozbrojenia, wyraziłem, zada*

wolenie z projektu konwencji, opr'acowanego
przez Komisję Przygotowawczą i skonstatowa*

łem, że projekt ten stanowi poważną podstawę
dla prac przyszłej konferencji. Oświadczyłem,
że zbrojenia stanowią dla Polski tylko ko*
nieczność.

Przystępując do klauzuli fakultatywnej, -

Rząd Polski dal namacalny i przekonywujący
dowód swego uznania dla wielkiej idei obo*

wiązkowego rozjemstwa, a temsamem dobit*

nie stwierdził swe przywiązanie do polityki
szczerze pokojowej.

Polstea I I/lwa

Następnie p. minister zreferował Komisji
w szczegółowy sposób sprawę rokowań poi*
skoditewskich w Berlinie i Genewie.

Stanowisko, zajęte przez delegację litew*

ską w Berlinie i Genewie - mówił p. minister
- dowodzi, że rządowi litewskiemu bynaj*
mniej nie chodziło o osiągnięcie praktycznych
wyników, któreby zapobiegały zajściom gra*
nicznym lub ułatwiły szybkie i sprawne ich

załatwienia, lecz że akcja jego miała wyłącz*
nie na celu wzbudzenie w opinji międzynaro*
dowej przekonania o niepokoju, rzekomo pa*
uującym na pograniczu polskoditewskiem —

orsz o potrzebie poddania tej granicy pod
nadzór organu międzynarodowego.

Rada Ligi Narodów, na wniosek swego

sprawozdawcy, postanowiła odroczyć do sesji
majowej rozpatrzenie sprawy, motywując to

postanow.enie nawałem pracy na sesji bieżą*
cej. Porozumienie z Litwą nie będzie nastrę*
czało trudności, o ile rząd litewski zechce

ist'nie dążyć do rzeczowego załatwienia spra*
wy.

Walka z Niemcami na fercnle ugi Narottw
mi jeszcze uo omówienia sprawa

not Rządu niemieckiego, złożonych Radzie Łt*

gi w kwestji wyborów na Śląsku, w Poznaniu

i na Pomorzu.

Dla należytego zrozumienia sytuacji, wy*
tworzonej na Radzie Ligi przez te noty, p, mi*
nister przedstawia krótką jej genezę.

Podczas gdy wybory w całej Polsce odbyły
się w spokoju, na Górnym Śląsku doszło do

ubolewania godnych incydentów. Znaczna

część prasy Rzeszy, podrażniona zmniejszę*
niem się politycznego stanu posiadania mniej*
szóści niemieckiej w Polsce, rozpoczęła gwał*
towną i, nie zawaham się powiedzieć, kłamliwą
hampanję przeciw Polsce i wyolbrzymiając
zajścia do niebywałych rozmiarów, starała się
wytłumaczyć niepowodzenia wyborcze mniej*
szóści rzekomym zorganizowanym terorem.

Kampanja ta, prowadzona ze szczególną
zaciekłością doprowadziła w rezultacie do ta*

kiego wzburzenia, opinji publicznej w Niem*

czech przeciw Polsce, iż , jak sygnalizowała
prasa, rząd niemiecki zastanawiał się poważ*
nie nad ewentualnością żądania nadzwyczaj*
nego posiedzenia Rady Ligi, lub wystąpienia
przeciw Polsce z art. 11 Paktu Ligi.

Zarówno forma wystąpienia Rządu nie*

mieckiego, jako też rozmiary akcji, prowadzo*
nej w prasie przeciw Polsce, kazały przypu*
szczać, iż staimy wobec szerszej akcji polity*
cznej, dla podjęcia której sprana mniejszości
stanowiła tylko pretekst.

To też w piśmie, wystosowanem dnia 7*go
stycznia do sekretarza generalnego Ligi Naro*

dów, Rząd Polski staną! na stanowisku, iż ak*

cja rządu niemieckiego wychodzi poza ramy
mniejszościowe, mając charakter bezpośredniej
akcji politycznej.

Powyższe wystąpienie Rządu Polskiego
wzmocniło w miarodajnych sferach między*
narodowych przekonanie o słuszności stano*
wiska Polski, nie uchylającej się nigdy od de*

baty mniejszościowej, jako takiej, jednakowoż
odpierającej z całą energją skierowany prze*
ciw niej atak, dla którego sprawy mniejszo*
ściowe służyćby miały jako zasłona dla zupet*
nie innych celów.

W chwili zatem otwarcia posiedzenia Ra*

dy na jej porządku dziennym znalazły się no*

ty niemieckie i petycja Volksbundu.

Wytyczne Rządu Polskiego w stosunku do

zagadnień, objętych tymi dokumentami szły w

kierunku rozpatrywania sprawy przez Radę
w płaszczyźnie wyłącznie mniejszościowej, co

w konsekwencji pociągnęło za sobą przyję*
cie za podstawę debat petycji, wniesionej przez
Volksbund.

Nie mogę nie zwrócić uwagi na fakt, iż

konkluzje petycji Volksbundu, tj. samej mniej
szóści, były węższe i nie szły tak daleko, jak
dążenia niemieckiego członka Rady.

Rezultatem debat Rady, które odbyły się w

zw ykłej atmosferze bezstronności i obiekty
wizmu, pomimo silnej antypolskiej agitacji,
w której udział wzięły niestety organizacje
liczące w swem gronie i Polaków — był zna*

ny raport Rady Ligi.
Podkreślam, że niema w tym raporcie, praj

jętym jednomyślnie przez Radę, wzmianki an*
o międzynarodowej Komisji ankietowej, ani o

zmianach personalnych, ani o znanych spe*
cjalnych gwarancjach na przyszłość.

Jest natomiast zaakceptowanie zarządzeń
wydanych przez władze polskie, a ponadto i

cenne dla nas stwierdzenie, że terytorja o lud*
ności mieszanej, nie powinny być terenem dzia

lań organizacyj o charakterze nacjonalistycz*
no*agresywnym.

Wnioski raportu pokrywają się w swej
większości z tem, co Rząd Polski zrobił sam i

co w dobrej wierze i pomny zarówno swych
zobowiązań międzynarodowych, jak i racji
stanu, zrobić zamierza dla definitywnego po*
godzenia lojalnej mniejszości z większością.

Świetne zwycięstwo Polski nad
Szwecfą w M rinlcij

Polska wraz z kanadą na pierwszcm anlefscn
Krynica, 5. 2. (PAT) W środę wieczorem

odbył się w Krynicy finałowy mecz o hokejó*
we mistrzostwo świata między Polską i Szwe?

cją. Spotkanie zakończyło się niespodziewa--
nem, ale w pełni zaslużonem zwycięstw'em zes?

polu polskiego w stosunku 2 :0 - (1:0, 0:0,
1 :0).

Spotkanie należało do jednego z najpięk?
niejszych, jakie rozegrane zostały podczas o*

becnego turnieju. D rużyna polska grała bar?

dzo jednolicie, nie posiadając ani jednego sla*

bego punktu. Nadzwyczajną wprost formą
wyróżnili się Adamski, Tupalski i Krygier. Po

lacy znajdowali się ciągle w ataku .

Zespół szwedzki gral naogól dobrze, za*

wiódł jednak pod względem strzałowym.
Przed rozpoczęciem meczu drużyna szwedz

ka W'ręczyła kapitanowi drużyny polskiej pa?
miątkową tacę.

Już w drugiej minucie pierwszej tercji A?

damowski przeprowadził akcję przez całe bois

ko i podaje Krygierowi, który zbliska strze*

lii pierwszą bramkę. W ogóle pierwsza i dru*

ga tercja upłynęły pod znakiem bardzo nie*

bezpiecznych wypadów. Pod koniec drugiej

tercji nastąpił najbardziej niebezpieczny mo*

ment pod bramką Polaków. Kiedy Johnson -

gracz szwedzki znajdował się tuż przed bram

karzem drużyny polskiej Stogowskim. N a

szczęście Johnson strzelił w pierś naszemu

bramkarzowi. Tuż po rozpoczęciu gry w trze

ciej tercji Krygier strzelił niespodziewanie bar

dzo ostro na 30 metrów w rdg, zdobywając
drugą bramkę dla bialo?amarantowych barw.

Świetny strzał Krygiera został powitany z po?
dziwem przez obecnych na trybunach Kana*

dyjczyków.

Zawody prowadził doskonale Poplimont
(Belgja). W ten sposób dzięki temu zwycię*
stwu Polska zajęła wraz z Kanadą pierwsze
miejsce w tabeli rozgrywek o mistrzostwo

świata. N a trzecim miejscu znajdują się Sta*

nyZjedn.A.P.

Krynica, 5. 2. (PAT). W finale turnieju ho*

Lejow ego o mistrzostwo świata odbędzie się
ogółem 15 meczów. System rozgryw ek jest
punktowy, to znaczy, każda drużyna gra z ka

żdą jeden raz. Do finału, jak wiadomo, w eszły
następujące zespoły: Kanada, Stany Zjedn.,
Czechosłowacja, Szwecja, Austria i Polska, W

ro-zgrywce o puhar p. ministra Zaleskiego u-

czestniczy 4 drużyny, wyeliminowane w grupie.
Są to Francja, Węgry, Angl,a i Rumunja. Roz

grywka o puhar p. ministra Zaleskiego odbędzie
się również systemem punktowym. Ogółem od

będzie się 6 meczów.

Krynica, 5. 2, (PAT). W środę rano odbył sir

w Krynicy pierwszy mecz finałowy o mistrzo

stwo hokejowe świata pomiędzy Stanami A. P

a Austrją,, Spotkanie zakończyło się spodzie
wanem zwycięstwem Am eryki 2:1 (2;0, 0:0, 0:1)

Krynica, 5. 2. (PAT), Drugi mecz finałowy
o hokejowe mistrzostwo świata pomiędzy Kana

dą a Czechosłowacją zakończy! się 2:0 (l:0, 0:0

1 :0).
Krynice, 5. 2, (PAT). W dniu wczorajszym

odbył się drugi z kolejnych turniejów hokejo
wych o nagrodę p. ministra Zaleskiego pomię
dzy Francją a Rumunją. Spotkanie zakończy
ło się zasłużonem zwycięstwem Fra n cji 7:1 (3-.0,
2:0, 2:1). Gra stała pod znakiem wyraźnej prze

wagi Francji w szybkości i wyszkoleniu techni-

eznem, Drużyna francuska wynik otrzymała
bez wysiłku.



PIĄTEK, DNIA 6-GO LUTEGO 1931 R,

H in iią ci wnIMast niem icclfi
Dn. 3 b. m . prezydent Loebe dohonął

otwarcia Reichstagu, który ma obrado

wać do 28 b. m . Na czterech narożnych
wieżach gmachu parlamentu powiewają
ezerwono-czarno-żóite chorągwie na znak,
że parlament'aryzm niemiecki . . . jeszcze
istnieje.

Właściwe, obrady nad preliminarzem
budżetowym na rok 1931/32 stanowiące
główny punkt zainteresow-ania kół poli
tycznych, rozpoczną się dziś w czw'artek,
dziś też kanclerz Bruening wygłosi expo-
se,. w którem omówd obecną sytuację po

lityczną.
Na wtorkowe.m posiedzeniu jeszcze

przed odczytaniem porządku dziennego
komunista Pohlman zaczął głośno krzy
czeć :

,,Bandyci Goebla znowu zamordowali

dwóch robotników k'

Pohlman zgłosił nagły wniosek o cof

nięcie zakazu demonstracyj i o przywró
cenie rozw'iązanej organizacji Rotfrcnt-

kampferbundu (czerwone bojówki). Na

głość została odrzucona.

Dzień wtorkowy minął spokojnie. —-

Kanclerz Bruening przyjął po raz trzeci

przywódcę partji ludowej DingeldeyA,
który imieniem swego stronnictwa pro

ponuje program oszczędnościowy na

300 miljonów marek. W rozmowie tej
wziął udział również minister skarbu

Dietrich. W yniki jej ogłoszone zostaną
może w czasie dyskusji budżetowej, która

się rozwinie pó expose kanclerza. W

związku z tem ,,'Temps" francuski przy

pomina znamienną mowę, którą.Bruening
wygłosił przed kilku dniami w Kolonji.
Oświadczył wówczas, że Niemcy wpadły
w kryzys.finansowy liietylko wskutek re-

paracyj wojennych lecz także dlatego, .że

wydaje im się, iż mogą żyć na lepszej
stopie niż przed wojną, aczkolwiek wojnę
przegrali.

,,Przestroga jest surowa, a rada dosko

nała" - pisze wspomniane pismo. ,,Niern
,cy powinny naśladować Francję po prze

granej z 1870 r. Dzieje'się wręcz prze
ciwnie, Pokonane i zrujnowane Niemcy
dostały wprost manji na punkcie kolosal

nych, a nieproduktywnych wydatków:
Kredyty wojskowe przekraczają w olbrzy
mim stopniu potrzeby obrony narodowej
(i miljard na ,,Osthilfe!), a różne kosz

towne eksperymenty administracyjne, so

cjalne i ekonomiczne zawiodły, a drogo
*:osztowały. Dziś naród niemiecki musi

je płacić". Jak wiadomo budżet zamyka
sięNIEDOBOREM 1MILJARDA MA

REK, to też dyskusja b'udżetowa nie za

powiada się bynajm niej spokojnie.
NIEMCYNAWULKANIE.

Niejednokrotnie już podkreślaliśmy
niezwykle niepokojące objawy nadciąga
jącej burzy rewolucyjnej nad Niemcami.

W alka bratobójcza szaleje zresztą odda-

vvna między dwoma potęgami, które ście

rają się ze sobą z brutalną zaciekłością
o której my w Polsce mimo rozgorza

łych walk partyjnych nie mamy poprostu
pojęcia. Te dwie żywiołowe siły to Hit

ler i komuniści. Zwycięzca dopiero obali

definitywnie słabitichny rząd, w iszący od

ia wna na włosku i rzuci republikę nie

miecką pod stopy czerwonej Mosk'wy,
czy też nieznanej dotąd dobrze zakonspi
rowanej swastyki.

Gdy przeglądamy codzienną prasę nie

miecką przerażenie wprost ogarnia, czy-

tając o zdziczałych metodach walki par-

'yjnej obu obozów.

Godzien są zabici i mnóstwo rannych
jak okropnie! Rzucanie kamieniami —

noże rzeźnickie — deski nabite gwoździa
mi — flaszki od piwa — pałki gumowe —

mpicruty na psy (Hundepeitsche) — drą
gi żelazne — płonące pochodnie — dep
tanie zemdlonych nogami -

~

wyrzucanie
z pędzącego pociągu — bijatyki śmiertel

ne — to wszystko są formy ,,ideowej"
h alki o władzę.

KOMUNIŚCI.

Odezwy, ulotki rozrzucane z samolo

tów, broszury, mówią same za siebie o ce-

ach czerwonej propagandy. W jednej z

'ostatnich, odezw komunistycznych czyta-
:nv: Ł

.,Nadeszła chwila, 'by zatknąć czerwony
sztandar nad Sowiecką Germanją!

Nic poczuliście dotąd naszych pięści! Front

stal się żywym! Masy rozpoczęły marsz!

Czerwona kolumna pracy wy'buchła! Arav"

czerwono powstaje!"

Pismo ,,Roter Aufbau" drukuje nastę
pującą odezwę bolszewika Radke:

,.Przed nami jest tylko jedna droga: droga
bolszewickiej rewolucji! Niem ie cka klasa ro

botnicza jest dość siina, by obalić swego wro

ga! Z propagandy rewolucji musimy przejść
do z organizo wania rewolucji!

Jaczejki komunistyczne Rotfrontkampfer-
bund prowadzą bestjalakie bitwy z bojówka
m i soejalistyeznem i Reichsbanner i org'aniza
cjami żółtych koszul Hitlera."

HITLEROWCY.

Wrogiem najpotężniejszym komunizmu

jest Hitler. Jest on jednocześnie koszma

rem obecnego rządu. Stosunek jego do

dzisiejszych Niemiec lapidarnie określają
słowa: Minister nie jest człowiekiem, lecz

chorobą!

,,Zanim przyjdzie uzdrowienie gospo
darcze - .mów'i Hitler — musi nastąpić
uzdrowienie polityczne. Gdy zdobędzie
my władzę, uzdrowimy Niemcy ekono

m icznie!"

Przed kilku dniami hitlerowski minister

E'rich na wielkiem zgromadzeniu w Wej-
marze przemawiał na temat :całorocznej
działalności partji w Turyngji:

,,Przed rokiem było nas tu 100 tysięcy,
dziś jest nas 400.000! Bez wołki naród nie-

mioeki nic odzyska wolności!

Nie zrobimy ani jednego kroku wstecz ze

zdobytych pozycyj! Ja nie nałożę żadnych

nowych podatków, a za staro odpowiada
rząd."

O nienawiści hitlerowców do Polski

pisaliśmy już wiele razy. Jaskrawe świa-

Cip firnie diiaiaf i polecenia
wywiadu?

Apara! fpte^rafiiciaiu i. pewna kltsza
Śledztwo w sprawie przekroczenia przez

lotnika niemieckiego Han sa Gruse g ra nicy pol
skiej posuwa się naprzód. Zeznania Niemca

budzą bardzo poważne wątpliwości, wskutek

swej niejasności, tak, że obecnie władzo skie

rowały śledztwo w kieru nku ustalenia, czy
Gruse nie działał 3 ramienia wywiadu niemiec

kiego. Chodzi jednem słowem o stwierdzenie,

czy pilot niemiecki nie jest szpiegiem; masku

jącym po ujęciu swą misję opowiadaniami o

lenie, czy miasto to jest polsłriem. Podkreślić

należy, że przez dłuższy czas po aresztowaniu

G ru se zaprzeczał, jakoby miał posiadać aparat
fotograficzny. To świadome kłamstwo budzi

rzecz prosta pow a żne podejrzenia, zarówno jak
i całe zachowanie się Niemca w czasie śledz

twa.

Bo prokuratora - sądu apelacyjnego w P o 

znaniu p. Gałęziewicza zgłosił się konsul nie

miecki z prośbą o zezwolenie na widzenie się

i,ola*fSs atSeiMieclsi errase mo wggleawwsiBtiB *aa Meffglofffwm
psilsisiess!

Niedawno prasa niemiecka podniosła wielki alarm z powodu przymusowego lądowa
nia lotników polskich na terytorjum niemieckiem. Sąd w Opolu skazał sierżanta pilo
ta Wolfa na 2 tygodnie aresztu. Tymczasem przypadek zdarza, że lotnik niemiecki
Hans Gruse wylądował na terytorjum polskiem pod Wolsztynem. Prasa polska traf
nie określiła ten wypadek jako ,,argument z nieba", Zdjęcie: Samolot niemiecki D —

1559, który lądował pod Wolsztynem. W owalu — lotnik niemiecki Hans Gruse,

rzekomem zabłądzeniu.i przymusowem lądo
waniu.

Co do tego ostatniego, to ekspertyza woj
skowa nie jest jeszcze ukończona; nic znale

ziono dotychczas w samolocie żadnych uszko

dzeń, któreby wskazywały, na to, iż Gruse

istotnie musiał lądować.
Jedną z najpoważniejszych poszlak, prze

mawiających za tem, że Gruse działał jako
wywiadowca jest znalezienie owiniętego w

szmaty i ukrytego na skrzydle samolotu apa
ratu fotograficznego oraz kilkuna stu klisz, któ

rych już użyto dla dokonania zdjęć. Dotych
czas ustalono, że na jednej z klisz znajduje się
fotografja miasta. Rzeczą ekspertów jest nsta-

z iotnikiem. Skierowany do prokuratora sądu
okręgowego w Lesznie uzyskał zezwolenie na

odbycie 15-minutowej rozmowy z Grusem w

obecności wiceprokuratora Nowickiego. W

czasie rozmowy konsul niemiecki poinformo
wał lotnika, że zatrzymanie go w areszeie przez
władze p olskie j e st zgodne z obowiązującemi
przepisami prawnemi.

Gruse przedłożył władzom sądowym listy,
które chciał wysłać do Niemiec. Po ocenzu

rowaniu wysłano je zgodnie s życzeniem aresz

towanego. W listach do rodziny stwierdza

Grnse, że czuje się w polskiem więzieniu zu

pełnie dobrze.

Bząd w tresce o togi urzędnika
WświaslezeMle p. w'fCHnlBi^stra SlatrzBjSislfie^o w sprawie

enserpasir i uposaled
Na zjeździć Stowarzyszenia urzędników

skarbowych p. wiceminister Starzyński poru

szył dwa zagadnienia żywo obchodzące świat

urzędniczy: sprawę emerytur i uposażeń.
Jeśli ehodzi o podwyżkę opłat emerytal

nych o 2 proc., to niewątpliwie jest to obniże

nie pensyj. Jednakże w szeregu państw euro

pejskich obniżono uposażenia urzędnicze, w

znacznej mierze, nasz rząd zaś pragnie uniknąć
tej ostateczności.

Sprawa tych 2 proc. ma inne znaczenie, to

też w ten sposób nie można patrzeć na kwe-

stję podniesienia opłat emerytalnych. Należy
to uważać jako dążenie do stworzenia możno

ści wyrównania charakteru emerytur z ubez

pieczeniami i nawiązania kontaktu miedzy rzą 

dem a zakładami ubezpieczeń pracowników

umysłowych. Nie powinno, to wśród rzeszy

urzędniczej budzie niepokoju.
W Sejmie słyszeliśmy głosy i wnioski stron

nictw chłopskich obcięcia o 15 proc. uposażeń.
Jest to niewątpliwie kwota, która pozwoliłaby
na zrównoważenie budżetu. Ze stronnictwa na

rodowego odzywały się głosy mechanicznego
obcięcia etatów. Rżąd jednak przeciwstawił
się obydwu tezom i dał wyraz poglądowi, że

uważałby za rzecz najgorszą obcięcie płac urzę

dniczych, to też zdecydowałby się na to tylko
wtedy, gdyby nie miał innego wyjścia. Tym 

czasem to wyjście narazi* jeszcze-istnieje.
Te stronnictwa, które dzisiaj stawiają wnio

ski obniżenia płac, wiedząc, że jest to niemożli

we, i że je st niemożliwe mechaniczne obcięcie
etatów sam* stronnictwa licytowały się

tło na nastawienie ich do obecnego rządu
rzucają następujące fragmenty z artykułu
Rosenberga, naczelnego redaktora ,,Vół-
kischer Beobachter" w związku z Gene

wą i rozpoczynającą się obecnie s e sją par
lamentarną:

,,Dziesięcioletni system ,,ausrotten" stoso

w a ny do Niemców p'rzez Polskę, został uko

ronowany zajściami na Górnym Śląsku. Oczy
całego świata były aa Polskę zwrócone...

A jakże p. Curtius to wykorzystał! T^ror

rządowy został nazwany ^niebezpośrednią od

powiedzialnością", a Lig a Narodów zanńsst

osobiśeic przeprowadzić nadzór nad wypełnje.
niem gwaraneyj, wszystko pozostawiła P0Ia-
kom, to jest Grażyńskiemu i Piłsudskiej^
którzy rozpętali cały teror! Nie odwołają
wojewody, ale należy oczekiwać, że zrobią t*

sami Polacy (właśnie!). Wybory nio zostały
zakwestionowane,, fe Curtius nawet nie zażą
dał nowyc-h wyborów. Rezultat zabiegów Cur-
tiusa w Genewie to stabilazcja państwa pol
skiego. N ie zapomnimy o tem! N a otwarcie

Reichstagu wołamy: ,,Precz z Curtiusem! ~

PRECZ Z RZĄDEM S'TABILIZACJI POL

SKI!"

O ile stosunek Hitlera do P olski jest
jasny o tyle jest zagadką jeśli chodzi e

sowiety.
HITLER I SOWIETY.

Hitler nienawidzi komunistów i żydów ,

Stalin zaś oświadczył niedawno w sp ra 

wie żydowskiej, co następuje: ,,N arod ow a

i rasowa nienawiść' jest przeżytkiem e ry
kannibalskiej, a antysemityzm najobrzy
dliwszą tegoż formą. To też komuniści

są nieprzejednanymi wrogami antysemi
tyzmu, który w sowietach jest ostro i b'ez

względnie zwalczany".
Nie mniej wrogowie Hitlera utrzyma

ją, że współdziała on ze Stalinem, że obaj
zamienili się na rolę, aby dojść do jedne
go celu(?), że Hitler za bolszewickie pie
niądze przeprowadził swoje wyb o ry !

Należy przypuszczać, że gra tu ro lę bu

siness! Niemcy tak hitlerowskie jak rzą
dowe myślą o skolonizowaniu Ro sji osła

bionej przez rewolucję. S o w iety zaś chcą
zbolszewizować Zachód, przytem Sowie

ty mające monopol handlu zagranicznego,
mogą dać pracę fabtykcm niemieckim, a

pamiętajmy, że 5 miljonów bezrobotnych
w Niemczech to twardy orzech do zgry
zienia, nawet dla potężnej dyktatury!

Jakkolwiekby nie było musimy obser
wować dokładnie i czujnie rozwój wy
padków za zachodnią barjerą w pełnej
świadomości, że chwila obecna jest bar
dzo poważna i wymaga skonsolidowania

wszystkich sił wokoło naszego rządu.
Z.M.

Wmw'Mw%u. tragifarsa
Pod powyższym tytułem ,,Gazeta Polska** p i

sze o przemówieniu przedstawiciela obozu na

rodowego pos. Strońskiego w Sejmie, który z

fałszywym patosem mówił o ,,praworządności"
opozycji.

Burza oburzenia przerwała mu w tem

miejseu. A gdy ucichła nieco — rozległ
się z ław bloku mocny głos:

— Kto w nocy 5 stycznia 1919 roku
szedł z granatami ręcznemi na Belweder?

— K to w nocy napadał na mieszkam*

Moraczewskiego i ministrów pierwszego rz ą 

du Rzeczypospolitej? Kto w nocy jeździł:
do Thugutta? Kto w nocy pisał artykuł
,,Zawada", podżegający do ,,usunięcia" Pre

zydenta Narutowicza?

P. Stroński zamilkł, Poezuł widać, ,że
przebrał miarę, .nawot. w cynizmie.

Patetyczna tragędja odsłoniła swe obli

cze niemiłej i niesmacznej tragi-farsy z p.
Stroińskim w reprezentacyjnej roli głównej.

Miliard franków 1
aSla P09 SfiS

Jedno z pism krakowskich donosi z Pary
ża, żo na giełdzie tamtejszej rozeszły sio po

głoski o zakończeniu rokowań francuskiej gru 

py Schneider i Banquo du Pars du Nerd r,
władzami polskicmi p pożyczce, w wysokości
1 miłjarda franków. Sprawa wydzierżawienia
magistrali węglowej łączącej. Górny Śląsk z

Gdynią zostałaby zatem załatwiona.

przed rokiem w stawianiu wniosków na zw ięk
szenie płac, by tylko dokuczyć rządowi.

Przez wstawienie w par. 6 ustawy skarbo

wej upoważnienia dla rządu do zmniejszenia
lub całkowitego cofnięcia 1.5 proc. dodatku —

stworzono tylko 1możliweść aniżki, lecą. nie

nakaz.

Gdyby rząd w razie pogłębiania się kry 

zysu gospodarczego' miął kiedy skorzystać z

tego uprawnienia, to chciałbym zapewnić, że

będzie to ostateczność niezbędna dla równo

wagi budżetu.
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Jak pracnlc Erncs*
LnbUsch

Esuestt Lubifedh nie uznaje uroczystych o-

gólnych prób czytanych w filmie dźwięko
wym, podcz-as których ścierają się różne

poglądy. Zamiast tego urządza on próby
z każdym aktorem oddzielnie i w ten spo
sób sugeruje mu własne ujęcie postaci. A k

torzy spo-tyka-ją się dopiero wów'czas, gdy
fiiź każdy z nich dokładnie zapoznał się ze

swą rolą i opanował każdy gest i słowo

tak, jak sobie lego Lubitsch życzy.

Jim tszmiiKggimesitR

rorgzeasze zasad
7, w ielkim w ysiłkiem robione, wyciągane

Tprost za włosy na światło dzienne, pojawiają
lię jeszcze od Czasu do czasu jakieś ,,protesty"
w sprawie Brześcia, To przegorliwe paniusie
spokrewnione z OWP., to jakiś bezrobotny
n*dwokat" krząta się zapamiętale, to inne ,,bi-
sony" łażą, nagabnją, maltretują ludziska, byle
coś podpisali i hejże do gazety, będą drukowa

n i... ,protestanci"...
Bardzo ciekawe zestawienia w tym kierun

ku podaje ,,Gazeta Polska" przypominając
trafnie, że występujący dziś tak namiętnie w

obronie moralności narodu, jego godności, za

sad chrześcijańskich i etyki obóz partyjny En 

decji, sam bardzo niedawno cnót tych nie prze

strzegał, przeciwnie nawoływał do zamachu na

Głowę Państwa, na ówczesnego Elekta Zgro
madzenia Narodow. Prezydenta Narutowicza,
prowokując otwarcie wojnę domową, metody
mordu i bezprawia.

Oto w naczelnym organie Narodowej Demo

kracji w ,,Gazecie Porannej" z r, 1922 z dn.

13 grudnia pojawił się artykuł, w którym czy

tamy:
,,Kom unikują nam, że jakieś ptasie móz

g i urzędnicze biedzą się nad ceremoniałem

,,objęcia władzy" przez Prezydenta Naruto

wicza. Stanowczo i poważnie przestrzega
my tych specjalistów od ,,protokółów" uro

czystych przed dalszem prowokowaniem
uczuć polskiej ludności 'Warszawy. Ludność

polska tej prowokacji nie zniesie, i jeśli za

miast strumieni krwi, które widzieliśmy na

ulicach stolicy onegdaj, POPŁYNĄ KRW I

TEJ RZEKI, ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA

TO SPADNIE NA PUSTE, niestety, ale

ŻYWE DOTYCHCZAS GŁOWY rozmai

tych protokulantów i innych specjalistów
od uroczystości i festynów publicznych."

A więe wtedy w r. 1922 wobec konstytucyj
nie wybranego Prezydenta Rzeczypospolitej
nie hamowano nienawiści, nie dbano o moral

ność narodu, o jego godność, o etykę i honor,
oraz o zasady chrześcijańskie, lecz świadomie

deptano tę godność uosobioną w Elekcie Zgro
madzenia Narodowego — w Pierwszym Pre zy 

dencie Rzplitej.
Nawoływano do zbrodni., grożono ze strony

obeenego Stronnictw a Narodowego R Ż E K A

K R W I, grożono głowom tych, co dotychczas
żywi jeszcze. 1" groźba została wykon'ana., bo

z tej fali pogróżek i nienawiści zrodziła się
straszna zbrodnią zastrzelenia przez fanatyka
endeckiego Prezydenta Rzeczypospolitej.

To przypomnienie, faryzeuszom endeckim i

,,protestantom" brzeskim, ich niecnych postęp
ków iłlo tempore, odsłania ich właściwe obli

cze i podwójną moralność. W arto zapamiętać!

PiiilłM Baw is I^sfca'iss

William'Trosell,.,sekretarz-komisji atletycz
nej w Stanie Moąśalmtes, podaje w raporcie,
że w ciąga ubiegłego roku odbyło sio tam 25

w alk pięściarskich, któro og'lądało 428.000 lu

dzi, a wstępy na te, walki przyniosły ,1.015.181
doi. 50 cent. W alki amatorskie przyniosły
2,31.680,90 dolarów. Z sum tyęji władze stano

we pob ra ły 115.000 doi. 'podatków.

Wblasku tiary Piusa XI.
W iteicifialą rocznicę wsiąpienia na slolicę Ploirową

Z powod'u Ubliżającej się dziewiątej rocz

nicy wyboru kar-dyn-ał-a Achillesa Rattiego
na Papieża (6 lu-te-go 1922 r.) oraz koro-Bacjjii
Piusa X I (12 lutego) zamieszczamy garść
szczegółów biograficzny-ch dotyczących Oj
ca św.

Obecny Papież urodził się w Des-io. mia

ste-c-ziku oddakmem o 2 miile od Mediola

n-u, dm. 31 maja 1857 r. Na ch-rzcie św. o-

tnzymał imiona Ambroże-go, Damiiana, A -

chillesa. Ojciec j-ego Franciszek Ratti był
zarządcą przędzalni braci Contich.

Młody A-chilles Ratti wycho-wał się w

szczęśliwej i po-godnej atmosferze rodzin

nej, mimo, że ro-d-zi-ce jego nigdy nie byli
bogatymi. W Rzym-ie uzyskał trzy do-kto

raty: z teo-lóg-ji, z prawa kano-nicznego i z

filozofjć.

DZIAŁALNOŚĆ W POLSCE.

W okresie woj-ny światowej 25 kwiet

nia 1918 r. Papież Benedy-k(t X V mianuje
Msgra Ratti'ego na stanowisisó wizytatora
apostolskiego na Polskę i Litwę.

Ja k w o-kres-ie o-kupacji niemieck-iej z a

chęcał do wytrwania, t-ak po odzyskaniu
niepodle-głości Po-lsk-i,, z całym zapałem
wespół z Episkopatem polskim zabrał się
d-o pracy nad uporządkowaniem życia ko

ścielnego w naszym kraju po okresie dłu

giej niewoli i strasznych spustoszeń wojen
nych, Na początku r. 1919 tak pisze do

ówazeenego prem-jer-a Ign-acego P ad ere w 

skiego: ,,Poczytuję sobie za największy
zaszczyt, za je-dną z najwyższych w ży
ciu m-ojem pociech, iż mogę zło-żyć Panu w

imieniu Sto-licy Apo-stolskiej f-o-rmal-ne u-

zmanie wsk-rzeszonego Pańs-twa Polskiego
i Rzą-du,,. Wspomniałem o u-znani-u for-

małnem, albowi-em, o ile cho-dzi o uz-nanie

faktyczne, to Ojciec św. miał je na celu i

to wyraźnie już wówczas, gdy u progu Od
rodzenia W'aszej sławnej Ojczyzny raczył
wysłać mnie w zaszczytnej misji d-o tego
szlachetnego kraju".

Dn: pc-bytu Ratti'ego wśród nas są jesz
cze świeże, by mo-gły zatrzeć się w nas-zej
pam-ięci. O umił'o-waniu naszego narodu

świadczy fakt ziaehowani-a się Msgr, Rat

ti'ego w okre-s-ie w alk z bolszewikam-i, Z

powodu zbliżania się wojsk cze-rwonych do

bram sto-licy ko-rpu-s dypl-omatycz-ny opuścił
Warszawę. Pozostał nuncjusz, by krzepić
słowami wiary i otuchy, by odwiedzać i po
cieszać rannych,

PIUS XI.

Gdy 22 s-tyczn-i-a 1922 r. zmarł na grypę

Benedyk-t X V , konklaw e kardynals-kie dn.

6 lu-tego o-bie-ra Naj'wyżs-zym Pasterzem K o 

ścioła powszechnego kar-dynała Ratti'ego,
któ-ry przybiera imię Piusa XI. Rozpo-czy
na się nowa karta dziejów Kościoła w bla

sku tiary Piusa XI, Pieczęć mi'styczn-a du

chowości wyci-śnięta jest niemal na wszys-t 

kich Jego aktach. Jego po-lityka ,,d-ocze
sna" wytyka tylko d-rogi widocz-ne zawsze

czynnej akcji religijnej; rządy je-go przepa
la poli-ty-ka po-ko-jowa w słowach i czynach,
urzeczywis-tniająca jego d-ewizę: ,,Pokój
Chrystusowy w Królestwie Chrystusowem'1.

Niedawn-o Pi-us X I kieruje naw-ą św. Pio 

tra, ale już ten krótki czai Jego pontyfi-ka
tu wykazuje wyraźnie, że n-a St-oli-cy św.

Piotra zas-i'adł mąż nie-zwykły, k-tóry w

ślad za wielkim-i swymi poprzednikami poj
muj-e s-w-o-je zadanie jako posłan'nictwo Bo

że na korzyść lud-zkości całej.
OJCIEC ŚW. A POLSKA.

Polskę kocha Ojciec św, głęboko i czule,
Gorąco pragnie jej w'z-mocn-ienia się i roz

kwitu, uważając ją za ważny czynnik kul

tury religji i pokoju w Europie. Zna na

sza do-bre st-rony i piękne za-lety, zna rów

nież nasze błędy. Ma dla nas nietylko wie

le miłośc-i i — jak mów-ią w Waty-kanie -

,,p e w n ą słabość".

Przyc-zynił się do tego, że został za

warty konkordat między Stolicą św. a Pol

ską, reg-ulujący stosunek m-iędzy Kościołem

a Państwem, W myśli Ojca św. k-on-kord-at

powinien się stać źródłem bł-ogosławień
stwa d-la narodu i pa-ń-stwa i je-sz-cze zacie

śnić węzły, 'stniejące od samego począt-ku
między Sto-li-cą św, a Polską, (Kap)

Pzieło,htóre powinno sSęznaleźć
w bibliotece Ligi Narodów

Proso WsciiOfiiiate zOofisoite gwaSlciiifcrzyJackim - sfescto

hislorotfa toiemlęclilego
W histo ryc-z nem d ziele niemie-ctkiem

,,Geschich'te des DeuŁs-chen Ritterordeas",
M, Oehlera (Oberleutrianta im Deut-seh Or-

dens - In'fant, Re-g-iment —- Vcrlag von

E. Warnitz, Budidru-c-kerei i-n El-błin-g) czy 

tamy niez-miernie c-iekawą historję ugr-urr-
t-owania się zakonu krzyż-ac-k-ie-g-o na zie

mi-ach polskic'h. Znajdujemy, tam szczegóły
kuipn-a Pru-s Wscho-dnich przez Zakon, ó

c-zem autor pisze d-osło-wnie:

,,Na pie-rwsze wejrzen-i'e w ydaje się w

najwyższym stopniu faktem nieoczekiwa

nym, że Zakonowi niemieckiemu udało się
tok łatwo cale Prusy Wschodnie zagarnąć.

Tylko zamieszenie, spowodowane przez

nieporozumienia książąt dzielnicowych da

ło Za'ko-nowi spos-obność wmies-zania się
najpierw w pom orski handel (ein-zumischen)
a potem p-rzez zręczne o-peracje zd-obycia
stan-owiska ,,po-średni-ka", wkońc-u z-aś p rze z

akt gwałtu (gewaltakt) zawładnąć krajem”,
. Au-to-r wspo-mnianej ks-iążki o-pisuje ob

s-zernie akcję Zakonu na terenie Prus

Ws-cho-d-ni-ch i Gdańska, polegającą na po

pieraniu elementów wrogich państwowości
polskiej i koń-c-zy tem znamiennem wyzna
n-iem, bę-dącem jaskrawcm przyznaniem się
d-o gwałtu i terroru, jakiem! Prusy Wscho

d nie z-o-stały z-do-byte,
,,Z tego wszy-st-kiego widać, jak Zakon

gorliwie się s-tarał na stale utrzvmać swój
łup (semen Rau-b)- INACZEJNIEMOŻNA

Proces o ferwawe zaficla wSiolicy
Socśsslisissc2 ;

Rozpoczął się w Warszawie odroczony już
ra z że Względów formalnych wielki proces sen*

sacyjny w sprawie krwawych starć po wiecu

Centrolewu w dniu 14 września.

O przebiegu wypadków, które doprowadziły
dp krwawych starć, pisaliśmy już obszernie.

Rozegrały się one na tem samem tle, na któ

rym doszło do krwawych ząjść w tym sainym
dniu w Toruniu.

Proces warszawski potrwa zć względu na

wielką ilość świadków,- około stu kilkudzie

sięciu — przypuszczalnie około 6 dni.

A kt os'karżenia uzupełniono noweiai szcze

gółami. Przypomnimy z nich pokrótce najważ
niejsze,

Po kongresie krakowskim ustalono, że dzień

14 Września będzie dniem ostatecznej rozpra

wy z rządem. Milicja PPS. energicznie przy

gotowywała się do starcia zbrojnego.
Na zebraniach partyjnych P. P . S . mówcy

podburzali -do walki orężnej przeciwko rzą
dowi.

Oskarżeni b. posłowie Dzięgielcwski i. Cho-

dyński opracowali szczegółowy plan w a lki z

policją i oni to byli według dotyehfesowyeh
zeznań świadków głównymi organizatorami
strzelania po wiecu w Dolinie Szwajcarskiej.

M ilicja PPS. była. uzbrojona w rewolwery,
któro miały spiłowane numery, dla uniemożli

wienia sprawdzenia,, g'dzie i kto broń nabył.
Partja zaopatrywała się również w granaty
ręczne.

Przemówienia, wygłaszane podczas samego
wiecu w Dolinie Szw ajcarskiej, utrzymane by
ły w duchu wybitnie ant-yrządowym. Najbar
dziej podburzające przemówienie wygłosiła
dr. Budzińska-Tylicka, kończąc je zwrotem:

,,Pójdziemy do zwycięstwa, choćby przyszło
do rozlewu krwi".

Gdy po wiecu oddział polic-ji rozpraszał
tłum posypały sio gęsto strza ły rewolwerowe,
a m. in. rzucono również granat ręczny.

. Ofiarą bratobójczej w alki padło 2 zabitych
i 5 rannych ze strony publiczności, oraz 5 ran

nych ze strony policji. Okaleczenia spowodo
wane były u wszystkich odłamkami granatu.

Mrifiilcffi w p rasie czeskie!
Niedzielny numer ,,Narodni Polit-iki”, opi

sując wrażenia sprawozdawcy czeskiej ajencji
telegmfiezncj z pobytu-w Krynicy, 'pis'ze:

,,Krynica., jest naj-większom uzdrowiskiem i

najpiękniejszą Stacją klimatyczną w całej Pol

sce, do której rok rocznie zjeżdża 40,000 gości.
Miasto przedstawia, nadzwyczaj malowniczy
widok.' Na. głównej uli-cy, wiodącej do stadjo-
b u , um k--zeżouo cały.,.sz.or?g.lodowych slupów,
które oświetlone, wewnątrz 'kolorowcńn iarów-

( karni, nadają miastu wspaniałości. Wszystkie
j pensjonaty ozdobione są zielenią i chorągwiami
i o barwach państwowych. Gmachy regrozenta-
I cyjuo ,i wielkie hotele, jak również stadjon,
|płoną w ogniu tysięcy świateł elektrycznych,

i Widok cudowny i prześli-czny" . . .

| Również ,,Czeskie Słowo" i inno pisma, za-

f chwyc-ają się w licznych artykułach pięknością
i Krynicy, ,,królowej -polskich uzdrowisk".

BOWIEM NAZWAĆ ZDOBYCIA POMO

R Z A (anders kann rnan die Erwerbung
Ostpcmmerns gerechterweise mich nennen).

Ws-ze-l'kie tra-ktaty a potwierdzenia nie

potrafiły jednak ułagodzić bólu Polski po
stracie tego kraju. Wprawdzie Za-kon po
zo-s-tał z niektórymi książętami po-ls-kimi na

dal w naj-lepszych sto-sunkach, ale dalej pa 

trzący i wyżej dążący książęta po-lscy jak
Władysław Ło-k-ietek i syn jego Kazimierz

nie m-ogli nigdy przeboleć straty Pr-us

Wsch-o-dni-ch, wa-lka o od-bicie i-ch w ypeł
niała całkowicie ich życie (fuilte wese-nt-

l'ch ih-r Le-ben aus).
I rzeczywiście skata te-go kra-ju była

w ielkim ciosem (ein harter Schla-g) dla

wzrastającej Polski, odcięła ją od morsa i

odebrała jej przez to w znacznej mierz'e

zdolność d-o rozwoju (Eiilwickelungsfahig-
kelt).

Jeszcze poku-tuje — p'sze da-lej autor —

mniem-anie, że główną podnietą w d ziała

niach Zakonu była gorliwo-ść szerzenia wia
- rv chrześci-jańs'kiej. Lecz tyl-ko moralny
płaszcz okrywał nie dającą s-ię zaprzeczyć
politykę gwałtu Zakonu, Jedyne powo
łanie Za-konu — walka z niewiernymi —

zupełnie ia zawodzi: więcej niż od stu lat

trudno tam było znaleźć jakiegoś pogani.
na. Jeśli jedn-ak nie potr'zeba szc-zególn'e
ubolewać nad tem, że Zak-on nie postępo
wa! tu zupełnie po chrześcijańsku i zgod
nie z prawem, lecz — zwłaszcza wo-bec nic

nie przeczuwającego Gdańska (ahnungslo-sj
był brutalno - azjatyckim (bruta-l -asiatisch)
to jed-nak, wi-nno się od-czuwać szczerą ra

dość (he-lle Freude), z tego całego handlu,
Było to mistrzowskie d-z-ieło po-lityki Za

kon-u (ein Meistersiuc-k). Nigdy przed-tem
ani potem nie udało mu s-ię wykorzystać
równ-ie sprytnie politycz-nej sytuacji. Spo
kojn-e czekanie przez lata całe aż ogólne
zami-eszanie i poli-tyczna słabość przeciw 

ni'ka osiągn-ą naj-s-ilniejsze natężenie, po-tem
błyskawiczny chwyt, (blifzschneller Griffj
nies-pod-ziany a ta-k si-lny, że w s-zelki opór
był ni-etaożliwy. Bogini sprawiedliwości
zasłoniliśmy nietylko o-czy, ale nawet uszy.

(uicht ntur die Augen, scndern auch die

Ghresj".
To dzieło niemieckiego pisarza jes-t do

bi-tną odpowie-dzią n-a ws-zelkie brednie hit

lero-wców, s-iaMhelmo-wców i i-ch sprzym ie

rzeńców.. Polecamy je uwad-ze na-szym mia

r.odajnym czynnikom. C oprąwda ,,Ge-
sch-i -cbte des Deutschen Ordens" Oeh-lera w

dwóch tomach uchodzi dzi'ś za ,,białego
ik-r-Uika", lecz warto d-ołożyć zabiegów i sta

ra-ń - zdaniem naszen:, — aby to właśnie

dzieło- historyka n-iemieckiego znalazło na

'leżne mu miej-sce i. odgło-s w naszej propa

gandzie no i w bibliotece Ligi Narodów.



PIĄTEK, DWA b-GO STYCZNIA 1931 R.

Zza kulis poiilgM świaiowcf
Piiauiw Mfcijńa pokładzie nOwlAzdg.M anier- Komediantf w koa-paiie

cesarskie; - Co snOwiopamiętnikiBillowa iTlrpttżamWiilseimieII?

Gdy się czyta pamiętni'k-i -Bulowa, Tir-

ratza lub stu-dija Ludwiga nad Wilhelmem II

nie można wątpić, że jedzenie odgrywało
wielką rolę w życiu byłego cesarza Nie

miec i miało pewien, wpływ, na jego losy,
a wskutek tego i na losy Niemiec oraz ca

le? Europy,
Wilhelm II. i Car Mikołaj porozumieli

się ostatecznie w sprawie trójporozuimerria
w czasie śniadania na pokładzie ,(Gwiazdy
Polarnej'1, Wina były wówczas wyborowe,
menu podniecające i w czasie deseru

,,Willy*' w yjął mały papierek, który ,,NI
M'* trochę ,,wlany'* podpisał. Papierek ten
- to był,traktat przyjaźni, do którego ewen

tualnie żgod,zonoby się przyjąć Francję, a

bezwarunkowo zdecydowano wykluczyć
Anglję. Dopiero po powrocie do Peters

burga car-biedaczyna zrozumiał w jaką zo

stał wciągnięty zasadzkę i ukrywając się za

swych ministrów, prosił swego amfitrjona,
aby uważał traktat za nieistniejący,

W najtragiczniejszych chwilach wojny
stół znowu odgrywa ogromną rolę.

Tirp'ilz op-o -wiada,'że w sierpniu 1915 w

Pszczynie nie mógł się doprosić u cesarza

bardzo ważnej decyzji (chodziło może o

spraw'ę rozpoczęcia w ojny pod'morskiej), bo

była to pora zbliżającego się lunchu.

Dyskusja nie doprowadziła do żadne

go rezultatu, bo w sąsiedniej sali, od której
drzwi byly otwarte stół był już nakryty.
Trzeba było skrócić raport!

Do czego byłoby doszło, gdyby Tirpitz
się zjawił na audiencję w innej chwili?

29 w rześnią. 1918 jest dniem ,,czarnym'*

safesass satfssfte"' Czesław a Cżćjf-
ąffislfiietio w Warszawie

M, Łunkiewieżowa - Martwa natura.

w kwaterze cesarskiej w S:pa, Poraź pierw
szy dowódcy ąrmji niemieckiej określili o-

twarćie wojnę jako przegraną i domagali
się rozpoczęcia rokowań pokojowych.

Sekretarz stanu Hintze uważał, żc jedy
nym sposobem uratowania Berlina przed
rewolucją jest wydanie maniiestu, wzywa

jącego przedstaw-icieli w'szystkich partyj do

współobjęcia władzy. Przywiózł też ce

sarzowi dokument gotowy do podpisania.
Cesarz jedna-k przez całe popołu-dnie odma

wiał swei zgo-dy. Nadeszła 7 godzina — po
ra obiadowa. Cesarz kieruje się ku drzwiom,
Hintze zagradza mu przejście. Wtedy
Wil'helm czemprędzej. po-dpis-uje żądany ma

nifest, aby obiad ale czekał.

Gdyby obiad podano wcześ'niej, rewolu

cja wybuchłaby pół roku wcześniej i wcze

śniej mielibyśmy pokój!
1 listo-pada inny minis'ter Drews przyby

wa do Spa. Ten chce więcej n-iż podpi
sa-nia m'anifestu. W imieniu gabinetu d-o

maga się abdykacji. Scena dramatyczna.
Cesa-rz o-dmawia. — minister nalega. Lecz j
po chwili Wilhelm zapytuje; Czy pan zje

ze raną obiad?

Drews aiie miął czasu . odjeżdżał do
Berlina. Ale zaproszenie nawet nie przy

jęte łagodizi nieraz najwięcej zirytowanych;
m inister odjechał dużo spokojniejszy...

7 listopada Wilhelm uciekł do Holandji.
Hr. Bentioik, w łaściciel pałacu w Am.eron-

gcn O'powi-ada;
Deszcz lał jak z cebra i cesarz siedział

w powozie milcząc. 40-godzinna jazda zsnę

czyła go' śmiertelnie. Gdy nakoniec przy

był do Amerongęn Wilhelm westchnął z ul

gą: Te-raz — rzekł do hr. Godarda —-

proszę mi kazać podać gorącej herbaty,
prawdz-iwej angielskie?!...

Hrabia uśmiechnął się i niebawem zja
wi-ła się na stele prawdziwa szkocka high
tea.

Jednym ze s-karbów Ame-rongen jest ku

charka-Szkotka, która jest specjalistką od

pączków, biszkoptów i innych gastronomi
c z n y c h do-sk-on'ałości.

Drwalowi z Amerongen nie n'ajgorzej
się więc powodzi!,..

((Harfa światowej sławy"
znana od lat 43.

Dla zdrowia dzieci!
prze z powagi lekarskie za ie ca ny,

HAYA
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Najstarszy żołnierz szwajcarski, Jakób

Schmidt, liczący obecnie,90 lat, uczestniczył
w zebraniu starej gwardji w Bernie. Przy tej
okazji' stał się łupem dziennikarzy, atakują
cych go natarćzywemi pytaniami o jego tryb
życia, a nadewszystko o metodę, której za

wdzięcza doczekanie w zdrowiu i ezerstwośei

tak późnego wieku.

W. odjjowiędzi odrzekł ,,stuletni młodzie

niec": ,,Urodziłem się w 1832 roku. Do chwili

obecnej obchodzę się bez kija . Co niedzielę ra 

no sam się golę. Po rannem śniadaniu kładę
się na ławę (w starych domach szwajcarskich
dokoła wysuniętego na środek pokoju pieea
ustawiona jest ławka), wyciągam się'na niej
wygodnie 5, podłożywszy ręc'e pod głowę, od

śpiewuję przedewszyśtkiem szwajcarski hymn
narodowy, poczem nucę sobie jakąś starą pio
senkę miłosną i' w ten sposób odbywam moją
sjestę. Nigdy w życiu nic paliłem ani fajki,
a ni cygar, ani papierosów; umiarkowanie piłem
wino i piję teraz jeszcze; nie znoszę jarzyn,
żywię śię też przeważnie mięsem. Najdawniej-
szem mojem wspomnieniem z la t dz -iecinnych
jest polowanie na wiewiórki.

,,Nadewszystko nie upijam się nigdy, nie

jadałem nadmiernie. Jednem słowem, 'mojem
zdaniem, chcąc dożyć późnej starości, trzeba

mieć siłę woli, umieć panować nad swojemi za 

chciankami i powstrzy'mywać się od wszelkie

go rodzaju nadużyć".

Wgkwinłne M ubg żebraków
Plag-a żebraniny na u-lica-ch New Jorku

tak się w ost-atnich czasach ro-z-mnożyła, że

tamtejsz-e władze policyjne zmus-zone były
przedsięwziąć -s.zereg obław i innych śr-od

ków zapobiegawczych, a-by oczyścić mia

s't-o z tej epidemii. Przy tej oka-zji wyszło
na jaw moc cie-kawych szczegółów, doty
czących rodzaju z-arobkowania rozmaitych
w łóczykijów i filu-tów amerykańs-ki-ch, 0 -

k-azało się, że 2.000 żebraków, uprawiają
cych swój proceder na ulicach New Jorku J

((Zarabia”: łącznie niezłą sumkę 10 miljo-
nów dolarów. Przeprowadzone dalej śledz

two dowiodło, że nierza'd-kim jest egzem

pla'rz żebra'ka, którego dzienny dochód

waha się pomiędzy 50 a 100 dolarów. Wie

lu z żebr-aków posi-ada własne auta. Ostat

nio pojawiły się wykwin'tne kluby, do któ

rych należeć mogą tylko zawodowi żebra

cy, Oprócz tego istnieją specjalne wypoży
cza'lnie rekwizytów żebra-czych, w których
możn-a znaleźć wszyst'ko, począwszy od nie

winnych czarnych okularów, rozmaitych
protez i szczudeł, a kończąc na małych
dzieci-ach, w yn'ajm ow anych specj-alnie do

żebraniny.

Hlinrzpmp pow ieirziic
Francja zamierza budować olbrzymie samo

loty pasażerskie, 'które mogłyby być łatwo

przystosowane na czas w o jny. do rzucania

bomb. W tych zamiarach Francja wzoruje się
na Rzeszy Niemieckiej, która od czasu, gdy
Traktat Wersalski zakazał zbrojeń, buduje tyl
ko samoloty pasażerskie, ale tak udoskonalone

i tak przystosowane do natychmiastowej za

miany na wypadek wojny ,na samoloty trans

portujące bomby, że, kto wie, czy ta zamasko
wana produkcja, nie jest jeszcze groźniejsza,
aniżeli jawna, Do takich typów należą dwa nie
mieckie aeroplany pasażerskie Dornie D 0 .X

i Jnnkers G-38.

Pierwszy jest w stanie przenieść olbrsynif'
ilość bomb, a drugi móże przelecieć do które

gokolwiek stołecznego miasta w Europie, m *

cie około'8 'toń bomb i powrócić do m iejsca od
lotu bez lądowania. ,

Kcnfeim iln p tii am*
rglfatfisSficl

100 wynalazków nowej śmierci.

Głupota ludzka jest nieuleczalna. Świad
czy o tem nowy konkurs rozpisany prze* Je
dno z towarzystw amery kańskich, dla tyefc,
którzy znajdą nowy sposób odbierania

życia. Bowiem rewolwer, sznur wisiełesy,
strychnina i t. p . środki, zmuszające danego
osobnika do ewakuacji na drugi świat, są juź
tak przestarzałe, że nawet samobójcy poeryn*-
ją czuć do nich wstręt. Konkurs obesłany ao-

stał przeszło 100 wynalazkami nowej śmierci.

Jeden z uczestników konkursu pisze, że samo

bójca powinien odebrać sobie życie przez po
wieszenie się głowę na dół, drugi;twierdzi, ie

romantycznie byłoby umierać w szczelnie zala

kowanej beczce, spuszczonej do morza, inny
znowu pisze, że uważa za, bohatera człowieka,
który zjedzie na rowerze z dachu drapacza.

Jest to w istocie ciekawy konkurs. Pozwo

lim y sobie przesłać jeszcze jedno rozwiązanie.
Zdaniem naszym, winni ludzie powiesić inicja
tora konkursu, utopie,go w morzu i rzucić
z dachu.

A lt'fSISi P0?LLS

Tatimniczy znale
PawieSć

— Tam jest plac ofiar — rzekł ba?
ron. — Rzadko je coprawda składają,
tle tradycja żyje.

— Publiczne ofiary? - zapytał De
nis.

— Tak. Cesa-rz sam spełnia rytual
ne obrządki. C zy państwo widzą ob
iarz? ,-

Julja zmrużyła oczy.
— Ale nie składają ofiar z ludzi?
— Nie. Teraz już tylko ze zwie

rząt. Ale Annamici naprawdę wie*
rzą w te rzeczy i uważają, że inter*
v. encja cesarza u bogów decyduje o

urodzajach i ogólnym dobrobycie. W

tamtej stronie znajduje się arena ce*
sarska. gdzie odbywają się walki sio*
ni i tygrysów. Oficjalnie nie popiera
się takich widowisk i ostatnie mia*
ło miejsce już dosyć dawno. Tam,
wśród drzew widać grobowiec cesa*
rza Tu Duca. Był to w swoim czasie

potężny władca, którego zgubiła wła*
m a zuchw ałość.

Jak się to stało?
— N o , poprostu powziął gwałtów*

ną niecheć do bawiących tu wtedy

misjonarzy francuskich i kazał ich
wymordować. W odpowiedzi na rzeź

Francja wysłała ekspedycję karną,
która zajęła Sajgon i od tej chwili
Annam stracił niepodległość.

Denis spojrzał uważnie na efekto*
wna budowlę z czerwonego kamienia,
podobną-raczej do świątyni niż gro*
bowca. W rażenie to potęgował po*
dworzec i arkady.

— Piękna architektura -— rzekł.
— Tak — zgodził się baron. —

Wszystkie grobow'ce cesarzów są zbu
dowane na taką skalę. Są to najpięk*
niejsze grobow'ce monarsze na całym
świecie, piękniejsze nawet niż groby
faraonów. Dojeżdżamy do miejsca
przeznaczenia. Ta wyspa to właśnie
L i Sing.

W środku rzeki wznosiła się zielo*
na w'yspa, wybrana przez cesarza na

miejsce w'iecznego spoczynku. De*
nis dojrzał między drzew'ami zarysy
budowli. B ył to rzeczyw'iście uroczy
zakątek z dalekim widokiem na sto*
lice.

dobili do brzegu 1 wysiedli. Do i

stojących otw'orem drzwi świątyni
prowadziły trzy marmurowe stopnie.
W'eszli do dużego pustego hallu, w

którego środku leżał stos czegoś, przy
kryty płachtami De Grignon ścią*
gnał płachty. Ukazał się ogromny
blok złota.

— Oto materjał na posąg. Ma pan
narzędzia i wie pan, jakie jest życzę*
nie cesarza. Może pan zacząć, kiedy
się panu podoba.

Rzeźbiarz wpatrzył się w połysku*
iący blok, wart eonajurniej całą for*
tunę.

— Jakto? Więc to tak leży bez ża*
dnej straży?

— Jest tu kapłan. Później go pan
zobaczy. Poza tem niema nikogo.
Własność cesarza nie potrzebuje opie
ki. Poddani uważają rzeczy należące
do niego za św'ięte i żaden nie dotknie
się niczego.

Obeszli hall i wyszli na taras, z

którego roztaczał się piękny widok.
Tu baron zrobił uwagę, że może De*
nis wołałby pozostać sam i obmyślić
wT spokoju plan pracy.

f— Ludzie przyniosą panu narzę*
dzia. Ja tymczasem odwiozę lady
Tamorley do miasta i o zachodzie
przyślę po pana motorówkę.

Denis zgodził się bez wahania. W

godzinę później pracow'ał, zapomnia*
wszy o bożym świecie. Dzieło- które

miał stworzyć, przybrało, już w jego
m yśli zdecydowane zarysy. Postano*
wił przedstaw'ić Thyna, siedzącego, na

tronie i patrzącego na rzekę, w pozie,
w jakiej zobaczył cesarza. W ziąwszy
bryłę glinu, jął modelować szkicowo

głowę i ramiona, wzorując się na po*
życzonem, chińskiem malowidle. Tru*
dno było uchwycić podobieństwo da*
wno zmarłego władcy, wyniosłość po*
stawy, świadomość potęgi i pogodę,
w ypływającą z tej świadomości, biją*
cą z dumnych, spokojnych oczu. Ma*
larż dobrze się wywiązał ze swego zą*
dania, lecz coprawda miał do rozpo*
rządzenia bardziej plastyczny mater*
jął pracy w postaci barw, świateł i

cieni, podczas gdy Denis rozporzą*
dzał jedynie blokiem złota.

Pracował, nieświadomy upływają*
cego czasu. Słońce zniżyło się ku za*
chodowi, barwiąc brunatne wody Rze
ki Zapachów na kolor złota i płomieni
Stopniowo Denis zdał sobie sprawę,
że nie jest sam. W świątyni znajdo*
wał się ktoś drugi, stróż czy obser*
wator. Uczucie to przerodziło się w

pewność, ale nie obejrzał się odrazu.

Mógł to być któryś z ludzi z moto*
rówki. Denis porał się pracowicie ze

swą giiną do chwili, gdy odstąpiwszy
o parę kroków wfył, aby objąć jed*
nym rzutem oka rodzące się dzieło,
spostrzegł nieznajomego.

Cią s dalszy nastąpi



Hroniha
Surfa towarzysiw

-p-Lekcje śpiewu Tow. Śpiew. ,,Lira" — Sta

ty Szotland odbywają sic co czwartek o godz.
20 w Ochronce Polskiej w Oruni przy Nieder*
feld. Punktualne i regularne przybywanie
erfonków czynnych konieczne. Zarząd.

- Lekcje śpiewu ,,Cecylji" gdańskiej od*

bywają się w następującym porządku: dla ze*

społu męskiego w czwartki, dla zespołu żeń-,
skiego w piątki o godż. 20 w Domu Polskim.

Punktualne przybywanie wszystkich czynnych
członków konieczne.

- Nadzwyczajne walne zebranie Koła Z w.

Urzędników kolejowych Z. U . K . odbędzie się
dnia 20 lutego br. o god?. 19.30 w Domu Pol*

skim, Wallgasse lóa. Uprasza się o punktu*
alne przybycie wszystkich członków. Zarząd.

- Lekcje śpiewu ,,Harraonji" w Sidlicach

odbywają się w czwartki o godz. 20 w Ochron

ee Polskiej przy ul. Kartuskiej. Punktualne

przybywanie całego zespołu konieczne. Zarz.
- Zebranie Tow. Ludowego w Oruni od*

będzie się w niedzielę dnia 8 lutego o godz.
5 popoł. w Ochronce Polskiej w Oruni przy
Niederfeld. N a porządku obrad m. i. wykład
ks. Szymańskiego, wobec czego liczny udział

członków konieczny.
- Kaw ka ,,Lutni'* gdańskiej. Dnia 15 lu*

tego 1931 roku o godz. 4 popołudniu urządza
Towarzystwo śpiewu ,,Lutnia" w Gdańsku

aa sali Domu Polskiego kawkę, na którą naj*
u przejmiej zaprasza swe bratnie towarzystwa.

- Zarząd.
- Walne zebranie Tow. Bud. kościoła św.

Stanisława we Wrzeszczu odbędzie się w po*
niedziałek, dnia 9 bm .'o godz. 5 popołudniu
we W rzeszczu na probostwie z następującym
porządkiem dziennym: 1) sprawozdanie za*

rządu, 2) wybór zarządu, 3) wolne glosy. —

Zarząd.

X WtŚŚStMle*

Wyśledzenie zaginionego. Zgłoszony ja
ko zaginiony z dniem 12. bm. pracownik sezo

nowy Herbert1Wes-solowslu z Kleszczewa wy

śledzony został w. Szczecinie. .

- Znowu włamanie. Jednej z ostatnich no

cy dokonano włamania do biura fabryki octu.

musztardy i konserw firmy C. W. Kiilme przy
ad- Tbornscher Weg. Ponieważ nie udało im

się rozpruć żelazną szafę dj pieniędzy, rozbili

aoi wszystkie szuflady w biurkach, które opróż
nili' Łup był jednak bardzo mały — kilka pu
dełek cygar i pistolet. Sprawą wyśledzenia
włamywaczy zajęła się energicznie gdańska po

licja kryminalna.
- Szczęście w nieszczęściu. Pijany werk-

nłistrz R. dostał się na ulicy Weidengasse skut

kiem nieuwagi przed najeżdżający tramwaj,
który rzucił go na bok tak, że R. upadł, odno-

sząir na szczęście tylko zdarcie skóry. R . prze

wieziono dla własnego bezpieczeństwa, do are

sz'tu policyjnego.
- Wielka foka w porcie gdańskim Od kil

ku tyg'odni' zakwaterowała się w Wiśle między
Porteru OeśhTśliiitt a Stocznią Schichaira; wielka

fo k a . W interesie utrzymania, zapasu ryb zaleca

sig, zastrzelenie foki.
- Dzikie kaczki i nurki na ;wodach portu,,

Z .powodu silnego mrozu pojawiły się na wolach,
w Gdańsku, gromady dzikich kaczek i nurków.

Pódcżas gdy mewi' zbi'orą.ją się pr.zoilcwsr.yst-
'kiein nad Motlawą, w śródmieściu za uważyć moż

sa'Stada'dzikich kaeżek i nurków, przede wszyst-
,kiom W póMiżn Stoc-zni Sehicbań'a. i KJawit-

tera.
'

w śmierć wskutek' uk%azania, przos psa. W

nnejscowośei Alteńdorf- pi-es Augusta. Kru gera

u'kąsił robotnika rolnego Waltera K.orintha z

Wolfśdorf. Ponieważ pogryziony zaniedbał ranę';
uśsfępiłó zakażenie krwi .

- Strzelanina w Nowym Porcie. Ń'a'- ulicy
Ollwśldcj w NoWym Porcie wynikła między kil

k u osobnikami ostra wym'iana' słów a następnie
rójka , w trąkćie której' jeden,z mężczyzn..:strz'e-
Ii1 do robotnika Zefofzkiego, miiląc go w prawe

'

,'ldoi Jfaundgb pfzewieżjono do .lecznicy miej
'skiej.. Sprawców strzelaniny nie udało się jeszcze
ii.iąó. - - -

- Furmanka najechała dziecko. N a uli'cy
y.,aHggarten najechaną została uczennica Lot a

'

Msu przez furmankę.' doznając poranienia
.. gło'wy r naruszenie śclęg.ia.

;- 'Walne zebranie Tow. śpiewaczego ,.Ce

cylją" we WrzeszcZu. W środę wieczorem otł-

. było się w Domu Ąkadeiińckhn we W'rzeszczu

toczne walne' zebranie To w . śpiewaczego ,,Ce

cylja", zwołane poraź drugi,-ponieważ pierw*
sze, zwołane na 21' stycznia r., .b . nie doszło

Jo skutku, z powodu ,zbyt; nidiczuego. udżia*

fu członków. Nasz apel jak k'apel ks. prob.

Strach przed PnIsMą
Kostowie nacśoinaSfirfiiczni

W sali Strzelnicy odbył się wieczór par

lamentafuy mężów zaufania i działaczy nie

młectdej partji nacjonalistycznej, na którym
powitał obecnych przewodniczący towarzy
siwa macjo'naiisłyiazrrego w Gdańsku Stein-

hoff, zaznaczając, że należy zagrożony wy

sunięty posterunek niemiecki w Gdańsku

bronić i to tak długo, aż wal'ka o wolność

Niemiec uwolni także Gdańsk.

Następti.e rozczulał się kierownik partii
nacjonalistyczne! Michaelis nad polityką
Bisntarka, poczem omówił poseł Senftleben

rokowania, które toczyły się w S(prawie
utworzenia sen,atu i położenie finansowe,
jakie zastała koalicja prawicowa przy ob

jęciu rządów. Mówca zaznaczył tn. in,, że

podczas rozmowy z byłym prezydentem
senatu gdańskiego wykazało się, że położę
nie finansowe było wprost katastrofalne

i przechodziło wszelkie oczekiwania. Wy
kazało się, że poprzedni senat — o zgro
zo — zaciągnął w pewnym francusko-pol
skim banku potyczkę w kwocie kilku m il

ionów guldenów, a to znaczy, że instytucje
francuskie i pols(kie uzyskały wpływ na fi

nanse Wolnego Miasta, może sobie każdy
wyo(brazić. (Okropnie! — przyip. redakcji).
Senator finansów dr. Kaatnitzer zaciągnął

o swecnra feicle* sassiacuśsaeBsi

także pożyczkę na nadzwyczaj ciężkich
warunkach w pewnym banku' ńobotniczym.
Socjali'ści starali się wszęlkiemi środkami

przeszkodzić sanacji finansów przez senat

prawicowy. Uwzględnić jednak należy, że

nowe podatki trzeba było uchwalić pod na

ciskiem przykrych stosunków.

Senator Schwegmann omówił następnie
sprawę podatków i sprawę mieszkaniową,
poczem poruszył także gdańską politykę
zagraniczną, stwierdzając, że z Polską to

czy się 50 spraw spornych, w tem 10 spraw,

odnoszących się do poczty. Pomyśleć tak

że należy o nowem uregulowaniu umowy

warszawskiej, której ważność upływa w

październiku rb. Mówca zwrócił się w dal

szym toku swego przemówienia ostro prze
ciwbo terorowi komunistów (o tercrze hit

lerowców widocznie zapomniał - przyp.

red.), zaznaczając, że przesz(kodzić należy
bezwarunko'wo zajściom, które mogłyby
spowodować wkroczenie Polski. Z tej przy

czyny powołuje senat ponownie do życia
gdańską str-aż obywatels'ką, która ma być
rzekomo rezerwą organów bezpieczeństwa
bowiem nie należy dać Polsce żadnego po
wodu do wkroczenia.

Socjaliści przeciwko podatkom gdoAsklm
O zliicwrial(ftwćiiaic trwżtBBwrzśfciizcifiio poaf^siics kom orneiło

i w spraw ie paeaaatcie ate*elsk**lowesSo

Frakcja socjalistyczna w sejmie gdańskim
'złożyła na ręce senatu wniosek domagający się
zlikwidowania nowych rozporządzeń wydanych
na mocy ustawy o pełnomocnictwach, a mia

nowicie 'po pierwsze, w sprawie zaprowadzenia
podatku inmimalnego, po drugie w sprawie
o'bniżenia potrąceń socjalnych z podatku do

chodowego i po trzecie w sprawie podwyższe
nia komornego. Według przepisów ustawy o

pełnomocnictwach ma sejm prawo każdej ehwi

li uchwalić za pomocą większości zniesienia

wydanych przez senat rozporządzeń sanacyj
nych. Socjaliści pozatem przedłożyli senatowi

nowe propozycje, jak uzyskać można potrze
bne dla budżetu środki, chroniąc przytem koła

biedniejszej ludności a nakładając na koła bo

gatsze większe świadczenia.

Nieuczciwi^ jarzędmiifi
przed sądem

We wrześniu 1928 roku znikł z Gdańska

asystent pocztowy Gustaw Zielke, zatrudniony
aa poczcie dworcowej nr. 5, po zdefraudowa-

niu dwóch paczek z dolarami w wartości 25 ty
sięcy guldenów. Zielke udał się z łupem swo

im najpierw do Berlina, później do Czechosło

wacji, a, następnie do Holandji, poczem wrócił

do Gdańska, oddając się w ręce policji. Zielke

stawał w tych dniach przed sądem gdańskim,
oskarżony o sprzeniewierzenie. Oskarżony tłu

maczył się, że narobił względnie dużo długów
z powodu przystąpienia do towarzystwa osa

dniczego i budowania domu mieszkalnego, po
czem celem ratowania się zaczął grać w kasy
nie sopoćkiem, eo go spowodowało do sprze
niewierzenia. Cały łup, który zdobył, w Gdań

sku w dość krótkim czasie, utracił podczas
swej podróży zagranicą, a do Gdańska wrócił

goły jak św. turecki. Sąd skazał Zielke'go -

przyznając mu okoliczności łagodzące — nu

2 lata więzienia, z zaliczeniem trzech miesięcy
aresztu prewencyjnego.

Tłom aczą się...
Swego czasu napiętno'waliśmy kłamliwą wia

domość. ,,Słowa Pomorskiego* w sprawie lokalu

Związku Gospodarczego w Domu Polskim. ,,Sło
wo 'Pomorskie" twierdziło bowiem, że zarząd
Gminy Polskiej wypowiedział Związkowi Gospo
darczemu lokal z powodów politycznych. Tym
czasem , jak wiadomo, wypowiedzenie .to nastą

piło- gdyż lokal, był potrzebny na rozszerzenie

mieszczącej się w gmachu Dotuu Polskiego szko

ły powszechnej Macierzy Szkolnej. W tych
dniach odbyło. się zebranie Polskiego Związku

Gospod'arczego i to. - - o dziwo! - nie w Domu

Polskim , lecz w restauracji Hundćhalle przy uli

cy Hundegassę. ,,Słowo Pomorskie" donosząc o

owem zebraniu czuje potrzebę tłumaczenia., d la

czego zebranie to nie odbyło się w Domu Pol

skim, lecz w lokalu niemieckim, grzyczem za

znacza, że zebranie to odbyło się dlatego w lo

kalu Hundehalle, ponieważ ,,zarząd Gminy Pol

skiej 'p.. Maliszewskiogo wypowiedział lokal

związkowi". Tłumaczenie to jest nietylko głu
pie, ale bezezelne, bo zarząd Związku Gospodar

czego nio zwracał się wogóle do zarządu Gminy

Polskiej w sprawie lokalu na posiedzenia, a gdy
by się. był zwróeił, to bezwzględnie zarząd Gmi

ny Polskiej odstąpiłby lokal dla posiedzenia tak

samo, jak każdej innej orgauiżaeji polskiej,
względnie jak każdemu innemu towarzystwu pol
skiemu. Tłumaczenie więc ,,Słowa Pomorskiego"
jest zupełnie nie na miejscu i radzilibyśmy pismu

temu, ażęby wreszcie zaprzestało walki przeciw
ko Gminie Polskiej, bowiem walka ta nie przy

niesie społe'czeństwu polskiemu żadnej korzyści.

ua. rm

Komorowskiego nie przeszedł bez echa, bo na

środowe zefcranię przybyli nietylko wszysCy
prawte członkowie( lecz i liczni goście, kto*

rzy i zainteresowaniem śledzili , przebieg o*

brud, lecz przyrzekł; także poprzeć zamiary
tej ważnej placówki. W alne zebranie zagaił
prezes p. Marczyński, witając ks. prob. Korno

rowskiego, kuratora Tow.. oraz prze-dstawi*
cieli' Zarządu Okręgow'ego.

'Po załatwieniu formalności wstępnych o*

bją! przewodnictwo walnego zebrania ks.

prob, ,Komorowski, powołując do pióra p.

Jadwigę Troskę, a na ławników pp. Wieczór*

ba i Krzew ińskiego. Po. sprawozdaniu Za*

rządu, w którem prezes ubolewa! nad bras

kictn zainteresowania ze strony społeczeństwa
polskieg'o w'e -Wrzeszczu oraz podkreślił stan

krytyczny, jaki chór przecho'dzi! z powodu
cZęstcj

'

z'miany'! dyrygentów' wzgl. braku dy*
rygenta, udzielono itśtępującemu zarządowi
na wniosek komisji rewizyjnej pokwitowa*
nia, poczem wybrano nowy Zarząd w nast'ę*
pująćym skład zie : . Marc'zyński prezes, Stefan

wiceprezes, Tro ska Monika sek'retarka, Tró*
śka Jadwiga zast.. Grań' skarbnik, Kalkow*

ski Jan bibljotekatz, Kalkowski Bernard - za

1 stcpea, Czarnecka i Wieczorek ławnicy. Na

I dyrygenta uproszono p. Kdw orskiego.
: Po. dokonaniu wyboru chor-ążego i podcho
j różanek dokonano wyboru. Kom. Rewikyj, do

której weszli. .pp. Murszcwski i Krzew iński.

\Ks.. kurator Kom orowski. . wiceprezes okręgo*
wy p. Grimśman, , oraz, sekretar'z, okręgu, 'p.
Tyłew ski i!lożvli '

tipwemę zarz-'dowi żrw r"

nia owocnej pracy, a Tow. ,,Cćcylja" jak naj
lepszego rozwoju .

W ,końcu omówiono jeszcze sprawy śpie*
wu podczas nabożeństw polskich w kościele

parafjalnyrn Serca Jezusowego, poczem po od

czytaniu kilk(u komunikatów zamknął prezes
walne zebranie hasłem ,,Cześć pleśni".

Eksport i Import przez Gdańsk i Gdynię
w dniu 3-go lutego 1931 r.

Eksport.
Przeładowamo w porcie gdańskim 795 wag.

10.536 t, węgla,' 45 wag. zboża, 108 wag. drzewa

i 81 wag. innych towarów; w porcie gdyńskim
679 wag. 12.983 t. węgla,. 2 wag. zboża 1 20 wag.

innych towarów.

Ładowało węgiel w porcie gdańskim 17, w

porcie gdyńskim 11 statków.

Injport.
Przeładowano w porcie gdańskim 51 wag. ru

dy, 4 wag. sztucznych nawozów i 50 wag. innych
towarów; w porcie gdyńskim 16 wag. złomu i.

5 wag. innych towarów.

Gdańska giełda zbożowa z dn. 4 lutego 1931 r.

(Notowania nieurzędowo).

Pszenica 130 funt, 13,30 -13 ,40; 128 funt,

13—13,10; żyto 10,50--.10,S5; jęczmień browaro

wy 12,75 -14; jęczmień, pastewny 11,50—12,50;

owies 11,50—12,50; groch Wiktorja .1 -1 -10; zie

lony groch 12-14 ,50; otręby żytnie 8,50; otrę

by pszenne 10-10,50 .

Gwiśśsztillemwfegto !^aeie*r*si

aGminyCWlsA*fci*ł
W poniedziałek dnia 26 stycznia 1931 r.

odbyło się pod przewodnictwem ks. Roga*
czewskiego posiedzenie likwidacyjne Komitetu

Gwiazdkowego. Ks. Rogaczewsk'i zagajając ze

branie wyraził przedewszystkiem wszystkim
paniom Komitetowym serdeczne podziękowa*
nie za współpracę tak w urządzeniu samych
obchodów gwiazdkowych jak również za trm

dy, poniesione przy zbieraniu funduszów na

urządzenie gw'iazdki. W końcu zaapelowano
do pań, aby przypilnow-ały w swych ośrodkach

przemeldowania i zapisów' dzieci do polskich
szkół senackich. Sprawozdanie z działalności

Komi-tetu przedstawił prof. Gaweł. W tym ro;

ku obdarowano łączn'ie 2080 dzieci, z tego sło*

dyczami 2080 dzieci artykułami pierwszej po*
trzeby, jak materjałami na ubranka, bielizna

paltocikami, bucikami itp. 1649 dzieci.

Wydano na ten cel: materjałów na ubrania

dla chłopców' 1.105,5 m.; materjałów na sukien

ki dla dziewcząt 1.184,5 m.; materjałów na

bieliznę dla chłopców 345,3 m.; materjałów
na bieliznę dla dz'iewcząt 289 m.; flaneli ni

ciepłą'bieliznę 85 m.; płaszczyków 21 m.; bu*

cików 48 par zabawek 640; książeczek 92*1; -

ponadto znaczną ilość rzeczy otrzymanych s

darów' jako to: 6 kuponów na ubrania, 7 ko*

szuł, 10 trykotów, 6 chusteczek do nosa, 4

ręczniki, 2 paltociki,! sweter, 4 pary panto*
felków zakopiańskich. 1 para Bucików bron*

zewy cii, 1 fartuszek, 1 kamasze, ł majteczki.
1 halka wełniana, 4 kiełbasy.

Kasowb przedstaw'ia się sp-awa następują*
co: Wpływy uzyskane ze składek na listy
składkowe G. 41)81.79: wydano aa zakup to*

warów G . 7.119,05; resztę G . 3.117,26 pokry
to z funduszów Macierzy Szkolnej, uzyska'
nych na ten cel z rozmaitych źródeł.

Komitet przyjął sprawozdanie do zątwicr*
dzającej wiadomości, przyezetn podkreślono
szczególnie, że Komitet gospodarow'ał bardzo

ekonomicznie, gdyż koszt przeciętny na obda*

rowanie jednego dziecka w ynosił zaledwie

guld. 3,50, podczas gdy faktyczna wartość

przekraczała kwotę guld. 5, na osobę.

Wszystkim szlachetnym ofia'rodawcom, -

którzy datkami swemi prayczynili się do urzą
dzenia tegoróczne(go obchodu gwiazdkowego,
wyraża Komitet Gwiazdkowy ńajserdeczniei*
sze w yrazy podziękowania. Z a kcmr.tet gwiaz*
dkorry (—) ks. Rogaczewską (ro-) Poseł Erazńi

Czarnecki, (—) prof. Gaweł.

law ety JjoldSss'slsSc 14.S.tec*
(teisśs w, ^B*ałźan*a peszisaiisita%

S i . Cegielski
W dniu 6. bm. odbędą się w ,sa li Werftspe''

sehaus (Fuchswall ój o godz. 20,15 zawody bok*

tserskie K. S. Gedaai z drużyną poznańską H

Cegielski Poznań. Ponieważ- w drużynie te'

s'tartuje kilku mlstrzćw okręgu poznańskiego,
należy przypuszczać, że wałki będą nadzwyczK
interesujące, tem bardziej, że drużyna ta poko
nała drużyna Gedaaji w zeszłym roku w sto

sunku 10:4 w Poznaniu.

Drużyna Gedaaji starać się będzie hapewnt
klęskę zeszłoroczną zrehabilitować i dołoży
wszelkich starań, by z walki wyjść zwycięska
i wykazać tą formę, jaką mieliśmy okazję po
dziwiać już w walce ze Schupo.

- N ow y pomost dla promu parowego. Db

promu parowego, kursującego między miastem

a portem, otworzono nowy pomost*przystanek
przy fortecy w Wisłoujściu
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Sprawa o policzek...ma piśmie
Red. Sacha contra kpi. Pieiraski

'W dniu wczorajszym odbyła się w Sadzie

Grodzkim rozprawa, wniesiona przez posła Sa-

shę, redaktora naczelnego ,,Słowa Pomorskie

go", przeciwko prezesowi Okręgu Zw. Legio
nistów p. kpt. rez. PietrnsMemn.

Oskarżony przez p. posła Baehę o zniewagę
p. kpt. Pietruski zjaw ił się w towarzystwie
2 oficerów w redakcji ,,Słowa Pom." i nie

zastawszy red. Saehy, złożył na ręce p. Soł

tysiaka. pismo, w którym spoliezkował red.

Saehę, za umieszczenie obrażliwej karykatury
Marsz. Piłsudskiego. Zamiast skierować spra

wę na drogę honorowa p. poseł Bacha zwrócił

się o pomoc po paragrafy prawne, i sprawa

ta znalazła swój tymczasowy epilog na wczo

rajszej rozprawie w Sędzio Grodzkim.

Na rozprawie p. kpt. Pietruski potwierdził
prawdziwość faktów, podanych przez oskarży
ciela i przyznaje, że w towarzystwie wymienio
nych panów przybył w owym dniu do redakcji
,,Słowa Pom.", a nie zastawszy tam red. Saehy,
odczytał oświadczenie, które złożył w ręce p.

Sołtysiaka:

,,W ysoki Sąd — mówi p. kpt. Pietruski --

raczy jednak rozpatrzyć co było powodem mo

jego wystąpienia i co skłoniło nas do tego
kroku . Powodem tego było postępowanie i

działalność ,,Sł. Pom." i ludzi stojących na

czele tej gazety w stosunku do osoby Marsż.

Piłsudskiego. W walec politycznej są dwa

sposoby postępowania: jeden to walka uczci

w a , otwarta walka ideowa pragnąca jodynie
udowodnić, że tylko ta teza, którą'się repre

zentuje, jest dobrą dla państwa. Wnika taka

i atak taki spotyka się wtenczas z równie

spokojnym i według paragrafu praw obowią
zujących kontratakiem i odpowiedzią, w ta

kiej walce napewno nie potrzebowałbym, po

wiedziałbym, nie musiałbym ,składać wizyty
w Słowio Pom.".

Jest jednak toż sposób walki politycznoj
inny nieuczciwy gałgański, niegodny ludzi

honoru, sposób wałki, który dyktuje.nie prze
konanie o swej racji, ale który dyktuje nie

nawiść osobista i zaślepienie, wtenczas nie

ogląda się na dobro Państwa i dobro imienia

człowieka, to walka, którą prowadzą ludzie

mali i marni. Pierwszy podany przezenmie
sposób w alki politycznej jest obcy gazecie
i obozowi p. Sąchy, a zwłaszcza w- stosunku

do osoby Marszałka Polski. W zaślepieniu
i nienawiści ,,Sł. Pom," i ludzie stojący kolo

niego z piczom się nie liczyli, byle Marszał

kowi i jego obozowi zaszkodzić. Poszło do

tego, żo gdy obóz nasz z bronią w ręku mu

siał odbierać władze ludziom, któ rzy Polskę
do grobu prowadzili gdy Warszawa sio krwa 

wiła, gdy cały naród w skupieniu śledził wy

padki majowe, ten oto pan tu występujący
w imieniu p. Saehy, ten pan, który z nim

ręka w rękę idzie, wystąpił z projektom i go
rozbioru Polski, z projektem separacji Porno

rza, z projektem nie dyktowanym względami
na dobro Państwa, ale dyktowanym nienawi

gcią do Marszałka, pragnąc odgrodzić Pomo

rze od całej Polski."

W tem miejscu sędzia przerywa, oświadcza

jąc, żc ta notoryczna działalność ,,Słowa Pom.'

jest dostatecznie znana, i że jej objaśniać ni(
potrzeba.

Na zapytanie sędziego, jaki był cel oświad

czenia p. kpt. Pietruski odpowiada:

,,Celem naszym było oduczyć tych panów od

tego dotychczasowego rodzaju walki politycz.
nej. Nie znam paragrafów i nio wiem ozy to

było zgodnie z prawem, ale wiem, że nakazy
wał mi to obowiązek żołnierza I-szoi Brygada
i oficera polskiego. Jostem prezósem organi
zacji, która nietylko czci Marszałka Piłsud

skiego, jako swego wodza, twórcę i budowni

czego Państwa, ale go kocha. Na taki wybryk
w stosunku do osoby Marsz. Piłsudskiego nio

mogłem pozwolić p. R. przez umieszczenie foto.

grafji, nie chodziło o uczczenie Niiscjmgo.
Znane jest podobieństwo Nitscbego do Marsz.

Piłsudskiego. W szerokic-h masach ludności

ten fakt nic jest znany. Stąd szatański po

mysł. Prawnie będzie wszyst'ko w porządku;
a z ukrycia ugodzi się Marsz. Piłsudskiego,
to zwykła metoda tych panow. V, uwagi na to,

że postępowanie tych papów uszło bezkarnie,
uważałem siebie za uprawnionego do zareago
wania".

Z kolei zuhrał głos obrońca posła Sao!iv,
osławiony p. nięe. Ossowski, który usiłował

dowieść, że umieszczona przez .,Słowo Pom."

podobizna była autentyczna fotógrafją Nit-

schego. Obrońca p. kpt. Pietruskicgo p. moc.

Przysiecki w świetnie ujętcm przemówieniu
z bił wywody mcc. Ossowskiego, prr.yczeui za

znaczył, że umieszczając tę rycme ,,Słowo

Pom." miało na celu zohydzenie osoby Marsz.

Piłsudskiego. Wybryk ten — mówi p. mee.

Przysiecki — rozgoryczył tę część społeczeń
stwa, która wiernie stoi pod sztandarem Mar

szałka Piłsudskiego. Oskarżonemu p. kpi, Pic-

truskiemu; który chciał tego rodzaju wybry
kom kres położyć, nie chodziło o osobę p. Su

chy, a o system, jaki pod jego kierownictwem

wytworzył się w ,,Słowie Pom.". Zgóry było
do przewidzenia, żc fakt umieszc-zenia tej po

dobizny ujdzie bezkarnie. Nic dziwnego, żo

kpt. Pictruski, jako prezes Związku Lcgjom-
stów, jako żołnierz i of'icer 1 Brygady uczuł

sio dotknięty. A jak zareagował p. Sacfm, któ

ry również jest oficerem rezerwy? Właściweni

zareagowaniem byłoby posłanie świadków

p. Sacha w ten sposób nie zareagował, Spra
wa tu w inna znaleźć* swe osądzenie na drodze

honorowej. Niespodzicwaucm zupełnie było to,
że p. kpt. Pictruski znajdzie się przed sądem

powszechnym, Kończąc, obrońca wnosi o uwol

nienie oskarżonego.
Przed zamknięciem przewodu sądowego za

brał głos'p. kpt. Piefiuski;

,,-Tasnem d la mnie je st, że tejiddneją ,,Sło-
wa Pom." było znieważenie osoby Marsz. P ił

sudskiego. Dlatego my byliśmy uprawnieni do

zareagowania, Rozumiem, dlaczego p, Sacha w

ten właśnie sposób zareagował. Jako żołnierz,
Ófieer i obywatel polski, oczekuję zupełnie spo
kojnie wyroku za reakcje na obrazę Naczelnego
Wodza."

Po dłuższej naradzie Sąd wydał wyrok, mo

cą którego p. kpt, Pietrasia skazany został za

zniewagę p. Suchy na 100 zł. grzywny.

Od wyroku tego p. kpt. Pietruski wniósł

apelację,
I tak to 100 zł, okupiło honor p. Saehy

Pociągi do Hrsfnicg
Ze względu na zawody sportowe w K ry nicy

d Zakopanem i oczekiwany z tego powodu
zwiększony ruch turystyczny i wycieczkowy u-

ruchorruony jest poczynając od soboty 24

stycznia br., c odziennie w okresie do dnia 10

lutego br. włącznie od Warszawy pc. osobowy
do Szcząkowy i dale-j do Zakopanego i Kryni
cy poc. psp. nr. 3 i poczynając od poniedziałku
26 stycznia br. codziennie w okresie do doi*
12 lutego br, włącznie od Szcząkowy do W ar

szawy gl, ossb, powrotny pociąg pospieszny
Nr. i

Chelmito
-

. Groźny pater w Bągareie. D n i a 2 han,
powstał pożar w majątku Bągart. Ogień a iH

czyi stodołę wraz z zbożem, paszą, słomą i

rozmaitemi maszynami rotniezemi, wyrzą-dza*
jąc szkodę na sumę 150,000 zl. C ała nierucho*

mość majątku jest ubezpieczona w Pom. Tow.

Ubezp. w Torun'iu na sumę 240.000 zł. Przy*
czyny pożaru nie zdołano dotychczas ustalić,
istnieje jednak podejrzenie, że ogień m M

podłożony. Dochodzenia w toku.

M p ia a elssfeii poislsi
Wspaniały roiwói wywozu tarota morsfeą - Siaiystyka

za rok ubiegły
'Może jeszcze więcej pomyślnie od importu,

o czcrn już pisaliśmy, rozwija się eks-port przez

port gdyński. Ogółem w rok-u ubiegłym wy*
w iez io n o 3.121.639 ton towarów, w o be c 2492

358 ton w roku 1929 i 1766.058 ton roku 1928.

Odrzucając węgiel w analogicznych latach cy*
fry innych towarów będą wynosiły: 167.251

ton, 44.963 ton i 6.826 ton. Cyfry te nie są wjel
kie, gdyż obrót towarowy Gdyni opiera się
głównie na węglu, ale niemniej postęp w po-,
równaniu z poprzedniemi latami jest ogromny.
Przed d-worna laty wy-wóz innych towarów,
poza węgl-em, prawie nie istniał, przed rokiem

zaledwie zaczął sie ruszać, a w roku nbiegłym
dochodzi do cyfry st-u kilkudziesięciu ton. Nie

jest to wprawdzie i-lość zadawalniająca przy

bliższej analizie znajdujemy w niej zarod-ek

przyszłych, przeważnie cenniejszych obrotów

towa -ro wych w wyw 'ozie.

Jak bylo zaznaczone wyżej, węgiel zajmu*
je i długo jeszcze bę-dzie zajmował dominu*

jąee stanow'isko w wywozie. Wywieziono go
w roku ubiegłym 2,934.378 ton, ęo w po'równa*
nlu do roku 1925 daje wzrost o 506.485 ton

a do roku 1928 — 1196.146 ton. Do tego na*

leżałoby dodać jeszcze 8.872 ton koksu, któ*

ręgo wywóz przez Gdy-nię zapoczątkowany
został dopiero przed pół rokiem Zwięk'szenie
się wywozu węgla przez Gdynie należy przy*
pisać nie tyle dobrej konjunktur.ze na ryn*
kach północnych, eo raczej inwestycjom prz-e*
ładunkowym w porcie i zwiększeniu się użyt*
kowych nad!brzeżv. W rok-u ubiegłym nie wj*

dzięliśmy już tego p-rymitywnego ładow-ania

w'ęgla przy pomocy własnych wind okrętowych
co było powszechne w latach poprzednich,
lecz wyłącznie przy pomo-cy kranów. Rok bie

żący zapowiada śię pod tym względem jesz*
czc korzystniej. Wykańcza się wspaniały tran

sporter ,,Skarbofermu" pr-zy n a d b r z e ż u duń*

sfcim, tuż obok roz-poczyna wkrótce pracę sta:

cja bunkrowa ze swemi nowoczesnemi urzą*
dzeniami przeładunkowemu co łącznie z usta*

w ie nie m 4 nowych kranów portalowych nowi-n*

no zw-i-ększyć zdolność przeładunkową portu

przynajmniej o 50 proc.

Na drugi-m miejscu w wywozie portu gdyń
skiego figuruje cukier. Początek eksportu cu*

bru przez Gdynię datuje się dopie-ro od 1928

roku, po wy-budowaniu odpowiednich składów.

Składy t-e odrazu umoż-liwiły racjonalny i na

większą skalę zakrojo-ny ek-sport. Wywiezie*
na cukru w u-b. roku 89.765 ton. Po wybudo*
waniu drugiego, wielopiętrowego magazynu cu

kie-r zn-ajd-z'ie w Gdyni bardzo dogodne warno

ki dla e: .spedycji, co w połączeniu z tanią ro*

bac-z-ną ostatecznie przyciągnie do nowego por
tu przy-najm-ni-ej połowę ilości cukru, wywożo*
nogo z Poski drogą morską.

,Inne pozycje towarowe, aczkolwiek nie za.i

mują takie-go dominującego stanowiska, jak
węgiel i oukier, jedna-k wybitnie powiększyły
obrót towa-rowy po-rtu i tę zarówno co do ilo*

śei jak i' jąkośęi. N ajwiększą p-ozy-cję w nich

zajmują wytłoki buraczane, których w roku

ubiegłym wyekspediowano 16.220 ton. Po u*

trudiHcniach celny-ch stawianych n* ten pr-o*
dukt prze? Niemcy, dokąd sz-edł w ubiegłych
latach prawi-e cały wywóz wy-tłoków, wyłoni*
la się na nie niespodziewanie dobra konjttn*
ktura w Stanach Zjednoczonych. D o zd obycia
rynk-u ame-rykańskiego przyczyniła się także

wygodna bezpośrednia komunikacja statkami

Amćrican-Atłantic Linę. Ponieważ Polska wy
wozi zagrani-cę znaczne ilo-ści wytłoków — apo

d-zięwać się należy, że część tego wywozu sta*

łe kierować się będzie dwgą morską przez

Gdynię. Dochodzą tu także i tranzytowe ła*

dunki maku-chów rumuńskich, które od paru

miesięcy ko-rzystają z pośrednictwa Gdyni.
Dalszą pozy-c-ją eksportową, mającą przed

sobą duż-e możliwości, są produkty Łwzczarni

Ryżo: Ryż polerowany, mąka j otręby ryżowe.
Wywie-zio-no ryżu 6.529 mą-ki ryżowej i otrąb
9.430 ton, analogiczne cyf-ry dla 1939 r. będą:
4409 ton i 1.008 ton. W yw óz tych pr-oduk-tów
ulegą staje! zwyżce i kier-uje śle przcdew-szjwt*
Lie m do Anglji i lioiancłji.

Na specja-l-ne omówienie zasługują produ*
kły rolnicze: zboże, wyroby mięsne i nabiał.
Przed rokiem nie znajdowaliśmy ich w óbro*

cię to. arowym portu, ehoeiąż możliwości eks

po'rtowe istniały już wówczas, ale na przesz*
kodzie stał brak Chłodni dla pro-duktów łs*

two psujących Mę oraz elewatorów dla zfeo*

żą. Po wykończeniu Chłodni 'i dostoso-waniu

i magazynów Olejarni gdyńskiej - do prze*
i ęliowywania zboża, eksport płodów pochodzę*
I nia rol-niczego od-razu ruszy! naprzód i wybit
j się na trzecie miejsce po węglu i c-ukrze, do*

j cho-d-ząc w sumie do 32.482 ton, w tem zboża

8.531 ton, bekony 11497 ton, szynki 1.068 to-n,
drób 51 ton, masło 1.470 to-n, jaja 484 ton.

Jest to w'łaściwie bilans półroczny, gdyż %a*
ęzęto eksportować te produkty od czerwca

u. r.

Dalszą nową pozycją e-ksportową są na*

wozy sztuczne: siarczan amonu, sięgający
3.086 ton, sól potasowa 1.986 oraz d-rzewo w

ilości 2,058 ton. Obecne warunki w porcie nie

pozw'alają rozwinąć eksportu drzewa na wiek*

szą skalę, natomiast nawozy sztuczne których
pro-du-kcja w kraju stale zwiększa się niewąt*
pliwi-e skorzystają p-rzedewszpstkiem z portu

gdyńskiego w poszu-kiwaniu dróg eksporto*
wych na rynki północne.

Pozostałe towary, zajmujące pozycje zale*

dwie po kilkaset tpn, nie odgrywają w obro*

cie towarowy-m portu większej roli. Są to wy*
roby przemysłowe, jak rury że-lazne 915 ton,

ra-dja-tory 264 ton, szyby kolejowe 52 ton, bla

waty 387- ton, oraz pro-dukta kopaln-iane —

sól 2.000 ton, cynk 132 ton i cement 150 ton,
wreszcie różna drobnica w ilości 2.000 ton.

Z powyższej charakterystyki obrotu towa*

rowego po-rtu za rok ubiegły widzimy, że port

gdyński pomimo kryzysu gospodarczego ro-z*

wijać się będzie i nadal w m'iarę potęgowania
się życia gospoda-rczego Polski i wzrostu obro*

tów handlowych drogą morską. B.K.

Połscu mirtownicu utntufą w swe recc impoi t
i eksport

Życiu gospodarczemu na Pomorzu, a po*
średnio życiu gospodarczemu sąsiednich Wo*

jewództw a nawet całej Polski dotkliwie daje
się we znaki bezpośrednie sąsiedztw-o W . M.

Gdańska i pły-nące stąd konsekwencje.
Rada naczelna Zrzeszeń Kupiecfwa Polskie*

go, a także Rada Zrzeszeń Gospodarczych
Pomorza dążą do tego, ażeby stworzyć sprzy*
jające warunki rozbudow'y handlu drogą re*

formy ustaw podatkowych i liberalnej poli*
tyki kredytowej i przywrócić handlowi jego
zdolność operacyjną. Twierdzimy, że bez

uzdrowienia i wzmocnienia handlu wewnętrz*
nego, zagadnienia własnego handlu zagranicz*
nego nie rozwiążemy.

Życie gospodarcze Pomorza przechodzi
wraz z całym krajem b. poważny kryzys go*
spodarczy, lecz specjalne warunki wynikające
z jego położenia geograficznego, strukturalne*

go i politycznego — sprawiają, że zagrożony
nurt życia gospodarczego — staje się kwestją
tyczącą nietylko samego Pomorza lecz w rów*

nej mierze jest problemem gospodarczym o

ogóino*państwowem pierwszorzędnem znaczę*
niu .

Organizacja kupiectwa pomorskiego — Zw.

'l o t . Kupieckich na Pomorzu w Grudziądzu
-~ wyehodząe z założenia, żc chwila obecna,
kiedy, wszystkie w ysiłki Rządu idą w kietun*

ku rozbudowy i rozwoju portu Gdyni, najbar*
dzięj nadaje sie do wzmożenia akcji naszego ku*

pjcętwa, zmierzającej do wyswobodzenia się
z pod supremacji Gdańska i ujęcia w polskie
ręce zmonopolizow'anego przez firm y gdańskie

importu i eksportu, po porozumieniu się z

Rządem, zainicjowała utworzenie Syndykatu
Hurtowni Ko!onjalno*Spożywęzych w Gdyni,
Spółdzielni z ograniczoną odpowiedzialnością.

Celem Spółdzielni będzie import i eksport
w szelkich towarów kolanjauno*spQżywczyeh,
informowanie członków o koniunkturach na

rynkach światowych, racjonalizacja importu i

eksportu, organizacja zbytu towarów kolon*

jalnych i spożywczych oraz owoców południo*
wych.

Spółdzielnia korzystać będzie z jaknajdajej
idących ulg podatkowych i pomocy kredyto*
wej, co umożliwi zrównanie szans hurtowni*

ków polskich z zagranicznymi.

Wyłoniona na zebraniu organizacyjnem
Komisja odbyła szereg posiedzeń w Grudzią*
dzu, Bydgoszczy, Gdyni i Poznaniu i opraco?
wala statut Syndykatu. Zebranie organiza*
cyjnę odbędzie się w poniedziałek, dnia 9 Ju?

tego rb. o godz. 15 w sali Rady Miejskiej (Ra*
tusz) w Grudziądzu.

Na zebranie to zostali zaproszeni Hurtów?

niey Kolonialni Pomorza, Poznańskiego, Qkrę*
gu Nadnoteckiego i Śląska, a także przedsta*
wiciele Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupieętwa
Polskiego w Warszawie, przedstawiciele Izby
Przemysłowo*! landlowej w Grudziądzu, Po*

znanju i Bydgoszczy, przedstawiciele Związku
Towarzystw Kupieckich w Grudziądzu, Po*

znaniu, Bydgoszczy i Katowicach, Towarzy*
stwa Kupców Samodztelnyeh w Gdyni oraz

prasa.

iyiy. njrnjmjn ------- jjętn-ngiMIJJUlHi Upi 1.

Pr**aSwc*c*na wiadoiaoit
Rozeszła się pogłoska, podana nawet

przez jedno z pism, że komisarzem rzą-du m.

Gdyn-i został mianowany p. pułk. Wyżebdście
szyński. Jak się dowiaduje-my z kół poinfor*
mowany-cih, wiadomość ta jest przedwczesna,
gdyż dotychczas ża-d-na decyzja w tym lcierun*

ku jeszcze nie zapadła.
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Katenu:erzyk rxym. - kał,

Czwartek Agaty

Piątek Doroty
- Dyżury Aptek: do poniedziałku 9 bm.

pełnią dyżur: Apteka Nowomiejska, Bielawki,
Chodkiewicza 5; Apteka pod Łabę'dziem, ui.

jdańska 5; Apteka Staromiejska, ul- Długa.

Teatr Miejski.;
We czwartek: ,,Palestrant".
W piątek: ,,Różowe domino".

W sobotą: ,,Opowieści Hoffmana".

Kina:

Corso: ,,Klejnoty świątyni Opar".
Krista l: ,,'Wiatr od morza".

Marysieńka: ,,Za-sadzka pod wodą".
Nowości: ,,Pieśniarz gór".
Oko; ,,Niema z Portici".

Apollo: ,,Ma-ciste imperator".

Emiasta
- Osobiste. Prezes Dyrekcji Poczt i Te*

legratów Sylwester Maciejewski wyjechał w

sprawach, służbowych' do Warszawy, Zastęp*
atwo objął naczelnik Wydziału TIT inż. J . Be*

dernik.

- Przedstawienie kinematograficzne dia

młodzieży szkolnej. W czwartek 5 bm., pią*
tek 6 bin., sobotę 7 bm. o godz. 3.30 popol.
wyświetlane będą w kinie Marysieńka" ul.

Gdańska następujące obrazy: 1) Pająki, bio*

fogja pająka, walka z muchą i motylem itp;
2) Nauka jazdy na nartach, pokaz wzorowego

sprzętu, ćwiczenia narciarskie, jazda i skoki

mistrzów świata, przyjemności i niebezpie*
czeństwa wycieczek; 3) Księżyc, przyroda księ*
źyca, podróż w pocisku na księżyc( fantazja)
życie na księżycu; 4) Nad brzegami Ganges
su, komedja z Harry Peelem. Ceny biletów

30, 50 i 80 gr. Kasa czynna w każdym dniu

przedstawienia od godz. 3 popoł.
—- Ostre strzelanie 62 p. p. W dniach 5 i 6

przeprowadzać będzie 62 pułk piechoty wlkp.
na strzelnicy bojowej 15 dywizji piechoty
wlkp. - ostre strzelanie. Drogi w tym kie*

runku strzeżone będą przez posterunki woj*
skowe.

- Zebranie Sekcji Pracowników U mysio:
wych Gem Federacji Pracy odbędzie się w

czwartek dnia 5 bm. o godz. 20*ej w lokalu

przy ul. Mostowej 6 - wejście z ul. Gro*

blowej.
- Bal P. C . K . Zarząd Polskiego Czerwo

nego Krzyża podaje do łaskawej wiadomości,
;e bal reprezentacyjny odbędzie się w dniu

7 lutego br. pod Orłem.

- Tym razem szoferzy. Onegdaj nocą

napadnięty został na ul. Jagiełońskiej jadący
motocyklem p. Bronisław Piotrowski zam.

przy ul. Koś'ciuszki 37. przez trzech szoferów,
Napastni-cy. miast pilnować sw ych wehikułów

wsiedli do taksówki 1 puścili! się w pogoń za

p.; Piotrowskim raczej dla fantazji, niż z ja*
tich ś innych racjonal-nych powodów. Dopadi*
sZy p. Piotrowskiego szoferzy strą-ci-li go z

m otocyklu a następ-nie pobili do uic.prżytom*
ności. Po bohaterskim tym wyczynie napas-t*
nicy w rócili spo-kojnie n-a miej-sce postoju
swych dorożek, pozostawiając Piotrowskiego
na jezdni, Ulitow ali się nad nim przechod*
nie. którzy zanieśli obitego do Lecznicy Miej
ski-ej, gdzie udzielono mu pierwszej pomocy.

Czyżby tak nie należało ,,wesołych szoferów"

zlekka zasmu-cić egzemplarycznetn ukaraniem

i poskromieniem wybujałego ich temperamen*
tu?

w Nie ufaj ludziom. O słuszności tej ma*

ksymy przekonał się szofer taksówki Nr. 52.

Antoni Konieczka, który wprowadzony w błąd
elegancją dwóch jakichś osobni-ków, zawarł z

nimi onegdaj ,,intratny" interes polegają-cy na

rozwożeni-u samocho-dem po różnych miejsco*
wościach Pomorza skrzynek ze śledziami i

pitlyngami. Nieznan i kombin-atorzy załadowa*

ii do samochodu kilkanaście skrzyń tych de*

licji i kazali się powieść do Chełmna, Prze*

chowa, Kotomierza i in. miejscowości, gdzie
po drodze odstawiali po różrych szynkach
i restauracjach swój towar. W d-rodze pow*
l'otnej zatrzymawszy się przed pewną restau*

racją w Fordonie, poprosili szofera by na ich

'koszt 'uraczył" się 'w ni-ej czemś ciepłem, sami

zaś odn-ieść mieli dwie ostatnie skrzynki do

ja-kiegoś tam odbiorcy. Nie przeczuwający
. podstępu p. Koni-ec-zka p rzyjął chętnie dżen*

telmeńską propozycję dowcipnych komiwoja*
żerów, którzy korzystając z naiwności szofc*

ra, ulotnilisię, jak kamforą. 'P. Konie-czka po

przeczekaniu całej nocy na swych pasażerów
wrócił do Bydgoszczy ponosząc przeszło iOO

y.l straty. Po oszustach nie pozostał ś'ad.

Odziewisien tyftdworzecautobusowy?
Ponieważ sprawa dworca autobusowego

jes-t nadal aktualna a ostatnio tragiczny wy

padek dal najlepszy ,,dowód" jak bardzo

ważną jest sprawa odpowiedniego miejsca
na dw-orzec autobusowy, rozpisujemy an*

kietę — gdzie winien, być dworzec aut'obtn
s ow y w Bydgoszczy?

Mamy wrażenie, że w tej tak ważnej
dla życia miasta sprawie wypowiedzą się
nie tylko osoby prywatne, ale również per
wne stowarzys-zenia i organizacje a w pier
wszym rzędzie Touring Klub, który, jpk
nam wiadomo od dwóch lat zabiega w

sprawie dworca autobusowego'u czynników
miarodajnych.

Poniżej zamieszczamy uwagi w tej spra
wie jednego z naszych czytelników p. Jós

zefa Fiszera.

,,Po fatalnej dla mi-asta katastru*
fie autobusowej — wreszcie przystę-
pują ojcowie naszego miasta do roz

wiązania kw estji nad budową dworca
autobusowego. Naja-ktualniejsze za*

gadnieniie ,,gdzie ów dw orze c posta-

wić", zaprząta dziś głowy miarodaj
nych czynników. A trzeba przecież
w tym ośrodku postawić, w którym
koncentruje się cały poważny ruch
handlowy. Teren, na którym ma ów
dworzec stanąć, nie może być ciasny,
ni-e może się znajdować w pobliżu
miejsca w którem się już koncentru
je inny ruch pojazdowy'.

Po mieście krążą różne wieści i

kombinacje. Przyłączając się do kom
bimi torów i projekci-arzy, pragnę
wskazać na miejsce, któreby podług
mego zdania było najodpowiedniejsze
na stacje auto-bus-ową.

Przy ul. Grodzkiej, vis a vis gma
chu Urzędu Bezp. Porządku Publicz
nego stoi wcale przyzwoity' domek, na

dający się na ,,dworzec autobusowy".
Obok na prawo jest ,,plac karuzeli",
który oszpecają stojące tam na okres
zim-owy — budy i wozy karuzeli. Po

lewej stronie od ,,domku" jest o-grod
nictwo p. Florjan-a Figurskiego. Cały
teren tych trzech posiadłości sięga od

ulicy Przed Zamczyskiem o ul. Bernar

dyńskiej i ma około 6500 mtr. kwa

dratowych; wolny, niczem nie hamo

wany dojazd z ulic: Grodzkiej, Ber

nardyńskiej, Przy Zamczysku.
Obecny postój autobusów p-rzy

Placu Kościeleckich, jest ze względu
na obok stojącą szkołę ludową i gro
żące niebezpieczeństwo dla dziatwy,
niemożliwy. Dalej hamuje on dojazd
do hali miejskiej licznym rzeźnikom.

Biorąc pod uwagę poważne korzy,
śc-i, jakie m-iastu przynosi ruch auto

busowy, trzeba stanowczo uwzględ*
nić wygody pasażerów. Centrum tnie
sta jest celem każdego nieomal przy
bysza, tu on załatwia tswe zakupy, tu

praognie je nadać pa' stację autobu
sów etc. etc. Dla dobra miasta i dla
wygody przyjezdnych wi-nni się oj
cowie miasta na powyższe propozycje
zgodzić, temwięcej, że wyłożony na

ten cel pieniądz przyniesie miastu x

t ytu łu pos-toju ła-dny procent.

Pelegacfa bczrobofa^dt iesizic
do Wairszaws!

Onegdaj o god-z. 3 po południu odbył się w

sali Patze-ra za zezwoleniem władz wiec bezro-

bo-fmycb, aa który przybyło około 300 osób.

Wiec te-n mimo zbożnych zamiarów myszktiją-
cych wszędzie k onicniz-u-jącycli ,,nieza-leżnych"
przeobrażenia go w żywiołową manifestację
,,-uciska-nego proletarjatu" przeciw ,,burżuj-
sklej” Polsce, miał przebieg najzupeł-niej spo

kojny i poniekąd skupiony. Walka o byt, sza

ra codzienna troska o ehleb nas-trajała zebra

nych bezrobotnych zbyt poważnie, by dawali

posłuch jarmarczny-m hockom-kiockom komu

nistyczne; propagandy.

Imieniem Związku Zawodowego starał się
przemawiać p. Roszak, którego jednak nie do

puszczono do głosu. Natomiast stare wygi w-ie

cowe, majstry od robienia rucbu ,,ńieza1eżne-
go” ideowi poplecznicy obecnego reżimu mo

skiewskiego pano-wie Waliszewiski, Wnuk, D o

brzański, Łuczak i Małecki używali sobie, eo

się wlazło, pomst-uiąc na wszystko i wszystkich,
których im rozpęd aratorski nasunął. A więc
dostało się zarządowi Kuchni Ludowej za ra

czen-ie bezr-obotnych obiadami, którychby ,,i
pies nie powąchał” za podawanie grochu ugo

towaneg-o ze sodą, za chleb z zakalcem i in.

główne grzechy kulinarne. Pb ,,główce" otrzy
mał i ,,Dziennik Bydgoski" za zaprzestanie
przyjmowania ofiar na rzecz bezrobotnych i

,,Gazeta Bydgoska" za inną tam jakąś zbrodnię
i zarząd miasta za ,.kolekcjonowanie" w ban-k'u

składek i sum z dobrowolnego opodatkowania
się organizacji i stowarzyszeń zarobkujących
na rzecz zmniejszenia bezrobocia za miniaturo

we deputaty węgla który nie starczy na ogrza
nie pokoju na jeden nawet tydzień, a cóż d-o

piero na miesiąc i t. d, W tej plejadzie skarg
i wyrzutów znalazły się również sądy trzeźwe

i poglądy realne jak d-omagający się przezna

czenia sum zebranych dragą ofiarności spó
łce- eństwa na uruchonjięoie przemysłu czy

prac inwestyc'yjnych, by w ten sposób dać bez

robotnym pracę, a nie zmuszać ich i skazy
wać na wieczne jalmużnictwo. Wkońcu zebra

ni wybrali delegację w składzie Dobrzańskiego
i Olszowskiego, którzy udać się mają do W ar

szawy, by przedstawić Ministrowi Opieki Spo
łecznej nędzę bezrobotnych bydgoskich oraz

przedłożyć mu zbawie-nne dezyderaty, Jctóreby
pozbawionych pracy wybawiły z niedoh Mamy
pewne zastrzeżenia co'do składu wyżej ws-po

mnianej delegacji, PP. Dobrzański i Olszewski

są zbyt' agresywnymi politycznie impetykami,
s ich o zabarwieniu wieco-wym znaiaz?

p-osłuch względ-nie waruszył serca władz cen

tralnych. Ra-czej mogą zaszk-' d?5ć niż polepszyć Ę
sprawę — ale jest to już rzeczą samych bezro

bot-nych. 'Wybrano jeszcze k-omisie do miej
skiej Ooieki Społecznej, w składne po. Małec

k-iego, Paw iaki '

Walczewskiego.

Radzimy p, WaliszewBkierńu nie płuralizo-
w ą ć .,majesta-tycznie" swej persony na deseń:

, , m y bezro -botni", ,my głodni" itd. Nikt bo

wiem nie uwierzy p. WaMsasiwskiem.u okutane

go w d-os-tatnie palto zimowe o puszystym k oł

nierzu futrzanym, czyniącego wrażenie solid

n-ego burżuja, że jest głodny- lub bezrobotny,
on — ponoś majster, zatrudniający kilku czelad

ndków. To generalizowanie siebie czyni wraże

nie złekka śmieszne, jak komicznem n-p., gdyby
p. Waliszewski znalazłszy się przypadkowo na

zebrani-u zw iązku zawodowego pielęgniarek,
wszedł na trybunę i z patosem ryknął: ,,my ko 

biety...
"

. Wprawdzie retoryka wiecowa za-sa

d-za s-ię na szero-kim geście, nie zawsze pozosta
jącym w zgodzie z logiką, czy faktycznym sta

nem rzeczy, jednak i ten rozmach gestu nie po
win-ien pr-zekrac-zać pe w n ych ram u m ia ru.

WgniM zawodów szerm ierczgcli
o fflfiisirzftsiwtt 0. H. f^ll w Bgdfhiszczii

Jak już o tem w numerze wczorajszym ,,Dnia
Bydgoskiego" donieśliśmy odbyły się w dniach

3 i 4 lutego b. r. w sali gimnastycznej 62 p. p.
w Byd goszc zy zawody szermiercze o mistrzostwo

Okręgu Korpusu Kr. V III , a zarazem o elimina

cję najlepszych zawodników z terenu tegoż kor

pusu do zawodów o mistrzowstwo Polski, które

odbędą się w Warszawie w dniach 13, 14 i 15-go
lutego b. r.

Zawody podzielono na dwie grupy: oficerską
i podoficerską, z których każda obejmowała kon

kurencje na szable, szpady i florety.
W skład ju ry wchodzili: por. Popowski, por.

Fryszeźyn (wymienieni brali również udział czyn

ny w zawodach), por. Bartyński, . podeh. Adam

ski i wachmistrz Grzegorek (dwaj ostatni — dla

podoficerów). Przeprowadzenie zawodów powie
rzono komendant owi' garnizonu gon. Tliommeo,
na kiero wnika technicznego powołano mjr. Zgie-
nićkiego Tadeusza — obwodowego komendanta

P. W. 62 p. p., na gospodarza por, Lindnera, se-

!t”c1arzc'wał sierżant Jasiński.

l')o zawodów zgłosili się najlepsi szermierze

Pomorza i Kujaw . Licznie reprezentowano były

Bydgoszcz , Toruń, Inowrocław , Chełmno i Gru 

dziądz, najsilniej zaś obsadziło zawody Central

ne Wyszkolenie K aw alerji z Gr'udziądza,

Zawody odbywały się w obecności przybyłego
specjalnie do Bydgoszczy inspektora arm ji gene
rała Osińskiego. Z ramienia D. O. K . V III był
obecny kpt. kie row nik referatu wychowania f i 

zycznego w Okręgowym Urzędzie P . W. i W. F .

w Toruniu. Głównym sędzią był kpt. Bareiński

ze Szkoły Podch. w Bydgoszczy.
W yniki w poszczególnych konkurencjach:
Na 29 zgłoszonych zawodników, stanęło do.

zawodów 27.

Grupa oficerska.

Konkurencja w szabli: klasa A .: 1) porucznik
Chmalik - Szk. Podch. A rtylerji Toruń; 2) por.

Wincenty Pryszczyn — Szkoła Podch. Artylerji
Toruń; — Klasa B.: 1) por. Koprowski. Franci

szek — Contr. Wyszkol. Kaw . Grudziądz; 2) por.
Madaliński Leon - 16 pap. Grudziądz; 3) por.

Sżajnert Józef — 8 baon saperów Toruń.

Konkurencja w. szpadzie, Klasa A.: 1) por.
Madaliński Leon, 2) por. Chmalik Edward

Szk. Podeh, Art. Toruń, 3) por. Fryszezyn Win-

Odpowiećlzi rciialccii
— Panu Sz. Sz. z Wilcza. Jeżeli chodzi W

renty, to z sunt budżetowych X X pobierają
pobory na zasadzie konkordatu. Pewne is n

liczenia jednak od dochodów przeprowadzą
Kurja. Co do reszty spraw, o, które Pan z**

pytuje, to są one zależne od ogólnej polityki
gospodarczej Rządu. Trudno na te pytani*
dać krótką odpowiedź,, gdyż są one związane
z najistotniejszemi zagadnieniami ekonoroiez*

neini.

— Bezrobotny. Żale pańskie częściowo
słuszne, lęcz my nie mamy prawie żadnegc
wpływu na tc sprawy, prosimy podać swojs
nazwisko do redakcji.

— Pani Zofji M. Z a miły liścik dziękuje*
my. Prosimy przesłać.

— Panu K. L . Dokładne informacje otrzy*
ma Pan w Starostwie.

centy. — Klasa B.: 1) por. Pałucki Władysław -

59 pp. Inowroc-ław; 2) ppor, Wojciechowski Fe 

lik s — 4 pap. Inow-rocław.

Konkurencja wc'floretach. Klasa A .: 1) por
Chmalik Edward, 2) por. Pryszczyc Wincenty.
3) por. Madaliński Leon. — Klasa B.s 1) por.

Koprowski Franeiszek,;2) ppor. Pasternakieniez

Jerzy — 16 pap. Grudziądz.

Grupa podoficerska.
W grupie tej z powodu małej licz b y zawodni

ków (Ił) startowano tylko w klasie B.

Konkurencja w szabli Klasa B.: 1) st. wach

mistrz Różycki Józef — C. W. Kaw. Grudziądz;
2) wachmistrz Sniegowski Michał — C. W. Kaw

Grudziądz; 3) wachmistrz Langiewicz Stanisław
- C. W. Kaw. Grudziądz.

Konkurencja w szpadzie. Klasa B,: 1) wach

mistrz śniegowski Michał, 2) wachmistrz J a ni

szewski Antoni — C. M'. Kaw. Grudziądz, 8 V

wachmistrz Langiewicz Stanisław.

Konkurencja we florecie. Klasa B.: 1) st.

waehm. Różycki Józef, 2) st, waehm. Langiewicz
Stan., 3) st. ogniomistrz Kueharski Józef -

Szk. Podch. Art. Toruń.

Wobec powyższych wyników w skład drużyny
reprezentacyjnej D. O. K . V III na zawody w

Warszawie weszli: porucznicy Chmalik, Madaliń

ski, Pałueki, Koprowski, Fryszczyn z grupy ofi

cerskiej oraz wachmistrzowie Różycki, śniegów-
ski i Grzegorek Leon z C. W. Kaw, Grudziądz
z grupy podoficerskiej.

Po zakończeniu zawodów odbyło się rozdanie

nagród, którego dokonał insp. arm ji gen. O siński

w towarzystwie gen. Thommeego i dówódey 62

p. p. pułk. dypl. Powierzy.
Z kolei odbyła się przed generalieją oraz 1

gośćmi pokazowa walka pomiędzy mistrzem szkół

wojskowych Po ls ki podeh. Adamskim a mistrzem::

klasy A. grupy podoficerskiej O. K . y l l l waehsa.;
Grzegorkiem. Walczono na szpady i szable. j

Zawodom towarzyszyło olbrzymio zaciekawię
nie tak zo strony korpusu oficerskiego, jak i huf

ców s zkół miejscowych, które przez dwa te dni,
z zapartym oddechom śledziły przebieg każdej
z konkurencji. Zawodnicy kąwalorzyści górowali j
tek f'ormą ja k i stylem w a lki nad pieehociarza-
mi. Organizacja zawodów nie pozostawiała nie

do życzenia. Sprzętu dostarczyła częściowo Szk.

Podeh. w Bydgoszczy, częściowo zaś 68 p. p.
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Pomórz

- Strażacy na kuchnię dla bezrobotnych.
Daięiki poparciu obywatelstwa i sprężystej dzia

łalności Komitetu zabawowego Ochotn. Stra*

ży Pożarnej zaliczyć należy niedzielna, zaba*

wę połączoną z przedstawieniem amatorskini

za udaną.
Czysty zysk wynosi 97,50 zł., z której to

kwoty przypada 50 proc. na rzecz kuchni dla

bezrobotnych. Jest to już druga ofiara Oćhotn

StTaży Pożarnej na pomoc dla bezrobotnych.
- Z Rady Miejskiej. W piąta-k odbędzie

*ię w Magistracie o godz. 7*mej wieczorem

posiedzenie Rady Miejskiej. Z ważniejszych
spraw jest na porządku dziennym uchwale*

nie budżetu miejskiego, emerytu-ry d-la p. We*

berowej, rozwiązanie sprawy walcansu na bur*

mistrza, sprawozdanie Komisji w sprawie gazo
wni i szereg innych spraw aktualnych, które

niewątpliwie zainteresują szeroki ogól publicz
ności.

Mościcirxpiia
~ Z życia ,,Rodziny Policyjnej". W ub.

piątek w sali Starost'wa powiatowego w Ko*

ścierzyme odbył się roczny zjazd Rodziny
Policyjnej pow. kośeierskiego przy obecności

25' delegatów. Obrady zaszczycili swą obec*

n o ś c ią pp. starosta Malanowski, delegatki Zw

Pracy Oby watelskich Kobiet p. Kahlowa i

dyrekłorowa Zbąska. Jako pierwszy prze*
mówił komendant powiatowy P. P . komisarz

Królikic\. : -z, witając gości oraz delegatki z

powiatu. Po przemówieniu p. starosty Ma*

lanowskiego, który życząc owocnych obrad

przyrzekł or-ganizacji pomoc w razie potrze*
by, Wybrano prezydjum zjazdu, w skład któ*

rego weszły: p. Kahlowa jako przewodniczą*
ca, pp. Zbąska, Buczkowa, Grzenkowiczo*

w* jako asesorka, a p. Mieczniakowa jako
sekretarka. Z kolei dłuższy referat o celach,
o zadaniach organizacji wygłosił p. komisarz

Królikiewicz, poczem ustępujący Zarząd zlo*

żył sprawozdanie z całorocznej pracy uzy*
skując jednogłośnie absolutorjum,

W skład Zarządu na rok bieżący wybra*
no pp. przewodnicząca ~ Kahlowa, zastęp*
czyni - Grzenkcwiczowa, sekretarka — Mic

rzniakowa, skarbniczka — Krzysztopiakowa.
D c komisji rewizyjnej weszły pp. Frankie*

wieżowa, Trzebietcwska i Stabrowska, Po

wyczerpaniu obrad p. komendant Królikiewicz

podziękował gościom za serdeczne zaintcre*

sowanic się sprawami Rodziny Policyjnej pó
czem obrady zamknięto.

Golub
— Zebranie L. O . P. P. W sobotę, odbyło

się w Magi-stracie organizacyjne zerbaaie L.

O.P.P.

Po dokonaniu wyboru tymczasowego komi'

tetu — ustalono zwołać — walne zebranie na

dzień 8 lutego o godz.. 5 po poi.
— Składki na bezrobotnych. T u t . n auczy*

cielstwo wraz z rejonem płatniczym - zlo*

żyło 1 proc. do swoich poborów — na run*

dusz dla bezrobotnych - w Magistracie.
— Zebranie Z. P. A'. S. P. - ,,Ognisko" ~

Golub. W ub. piątek, odbyło się w Golubiu

zebranie członków ,,Ognisko". Po referacie p.
Wolffa na temat: ,,Figury liczbowe w począt*
kach nauczania rachunków"', nastąpiła bardzo

ożywiona dyskusja, w której zabierali glos
niemal, wszyscy członkowie. Poza innemi sora

wami organizacyjuetni, członkowie orzekli się
przeciw urządzeniu dorocznej zabawy karna*
wał owej.

aRVDIIADI
Bw mleszlfaMw su.Onidiiądia

Jednym z najdotkliwszych skutków wiel'

kiej wojny jest bezrobocie, które ogarnęło ca*

ly ś'wiat, a z nim i nasz kraj. W Grudziądzu
jako w mieście przemyśłowem bezrobocie od*

czuwamy tem dotkliwiej.

Środki przeznaczone na walkę z bezrobo*

ciem ze strony Rządu i samorządu są niewy*
starczające. Sprawą złagodzenia doli bezro*

botnych, pozbawionych pracy wskutek kryzy*
su gospodarczego, w'inno się zająć całe społe*
czeństwo.

Z inicjatywy Rady Miejskiej na terenie na;

szego miasta powstał Komitet Obywatelski
Niesienia Pomocy Bezrobotnym' w skład któ*

rego wchodzą reprezentanci W'szystkich bez

wyjątku sfer społecznych.
Komitet ten zwraca się z gorącym apelem do

wszystkich towarzystw', organizacyj, instytu*
cyj oraz zrzeszeń jak: wielki przemysł, kupie*
ctwo i w'iększe i drobne rzemiosło, wolne za*

wody, wojsko, duchowieństwo, urzędnicy pań*
stwowi, samorządowi i pryw'atni itp oraz do

w'ielkich mas robotników zatrudnionych, aże*

by tym wszystkim, którzy chcą pracować, a

pracy znaleźć nie mogą, przyszli z pomocą ua

przeciąg najkrytyczniejszych 3*ch miesięcy od

1 lutego do 1 maja roku bież.

Wszyscy, którzy zarabiają powinni opodat*

kować się dobrowolnie na rzecz bezrobotnych
stosunkowo do swych dochodów.

Sprawa jest niezmiernie ważną i pilną, to

też dó akcji tej należy przystąpić natych*
miast.

Komitet proponuje jako najniższą stawkę
dobrowolnego podatku 1 proc. od miesięczne*
go dochodu, poczynając od 1 lutego rb., przy*
czem pożądane są również datki w naturze

jak produkty spożywcze, odzież itp.

Wszyscy, którzy dobrowolnie opodatkowują
się, w Komitecie otrzymają kartę, która uwal*

nia z wszelkich na ten cel datków wobec osób,
zgłaszających się o osobiste zapomogi.

Ponadto Komitet zwraca się do towarzystw
o urządzanie imprez na zasilenie funduszu ko*

mitetu.

Niech nie będzie ani jednej imprezy spor*
tow'ej czy zabawowej, któraby nie przyczyni*
ła się do otarcia łez głodnym, zziębniętym. i

wołającym o pomoc.

Wszyscy na front do walki z bezrobociem!

Komitet:

(---) Szychowski — prezes Rady Miejskiej -

przewodniczący. ( -) generał Ładoś - zastęp*
ca przewodniczącego. ( -) dyr. Grodzki, skar*

bnik. ( —) Gawroński — sekr. miejski, sekr.

Mroniifta
— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Ko*

roną, ul. W 'ybickiego 33 i Apteka pod Gwiaz*

dą, ul. Chełmińska 2(5.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Czwartek 5 bm.: Egzotyczna kuzynka".
Sobota 7 bm.: ,,'Nie rzucaj mnie madame" —

premjera.
Niedziela 8 bm. o godz. 4 pp. ,,Egzotyczna ku*

zynka".
Niedziela 8 bm. o godz. 8 wiecz.: ,,Nie rzucaj
mnie madame".

Repertuar kin:

Apollo : Serce pieśniarza".
Gryf: ,,Pokusy Europy".
Orzei: ,,Piękność amerykańska" i ,,Czcij i

matkę swoją".
— Zebranie Federacji Pracowników' Urny* j

słowych odbędzie się w dniu 5 lutego br. o j
godz. 19 w Domu Tow'arzystw przy ul. Mo* |
muszki nr. 8 . Przybycie wszystkich członków

konieczne. Bezrobotni zechcą przynieść swa.

je legitymacje bezrobocia, oraz pośw-iadczenia
zameldowania policyjnego, które konieczne do

odbioru kartek na opał i żywnóść. Zarząd, j
— Zw . Niższych Funkcjonarjuszy Państwo*

wych Koło w Grudziądzu składa najserdecz*
niejsze podziękowanie za w-zięcie udziału w

naszej uroczystości poświęcenia sztandaru Zw.

i złożone ofiary na fundusz sztandarowy a w

szczególności szan. chrzestnym, przedstaw-icie*
lom władz i duchowieństwa, wszystkim ofia*

rodaweom, wszystkim korporacjom za prze*
sianie delegacji ze sztandarami oraz Straży
Ogniowej z ich komendantem p. Kaszowskim

na czele i policji państwow'ej za utrzymanie
w'zorowego porządku podczas całej uroczy*
stości. Specjalne podziękowanie dla p. gen.

Richmistruka za ofiarowaną nam orkiestrę do

pochodu.

— Podziękowanie. W ydział Opieki Spo*
łecznej Magistratu rn. Grudziądza składa w

imieniu bezrobotnych serdeczne ,,Bóg zapłać"
p. Fr. Kaubemu wł. kińa ,,Apollo" za złoże*

nie dla bezrobotnych z okazji swego 25*Iethie*

go jubileuszu małżeńskiego 2.500 biletów woł*

nego wstępu.

— Komitet Rzemieślniczy niesienia porno*
cy bezrobotnym zwołuje pod przewodnictwem
Prezydenta Izby Rzemieślniczej p. Jakubów*

skiego zebranie wszystkich zarządów cechów

oraz przew'odniczących wydziałów czeladni*

czych na dzień 5 lutego (czwartek) o godz. 7

wieczorem. Zebranie odbędzie się w sali Izby
Rzemieślniczej ul. Groblowa 27*29. Posiedzę*
nie jest bardzo w-ażne i przybycie zarządów
cechów oraz przewodniczących wydziałów
czeladniczych konieczne. Za Komitet Rze*

mieśiniczy niesienia pomocy bezrobotnym -

(—) Łagoda. ( —) Paluszkiewicz.

— Tow. Czeladzi katolickiej. Zebranie dnia

9 lutego b. r.

Z ćcatru

Dziś o godz. 8 wieczorem raz jeszcze gra*
na będzie dos'konała komedja Ludwika Ver*

neuille'a pt. ,,Egzotyczna Kuzynka", która

cieszyła się coraz większym powodzeniem —

wzbudzając entuzjazm publiczności, która ba*

wi się i śmieje przez całe trzy akty, podzi*
w-iając wyśmienitą grę naszej koncertowej
czwórki.

W sobotę wielka premjera głośnej komedji
Stefana Kiedrzyńskiego pt. ,,Nie rzucaj mnie

madame". Komedja ta grana z olbrzymiem po*
wodzeniem od kilku miesięcy w Warszaw-ie,
stała się złotodajnym źródłem teatru Letnie*

go w' Stolicy. Nie rzucaj mnie madame", na*

leży do najlepszych utworów komedjow-ych
doby obecnej, oprócz wysokich w-alorów sce*

nicznych posiada niew-yczerpaną dozę szcze*

rego humoru.

Świeci*
- Kto daje i odbiera... Pierws -zeg o!... N * j

gorszy dzaeń w życiu urzęd-nika, mimo, że ma

pieniądze przez 5 minut.. Specjalnie kiepski
to dzień dla pracow'ników Szpitala Powiało*

wego, którzy muszą zwrócić - renumerację.
uchwaloną i wpisaną do budżetu na rok 1930

przez Sejmile Powiatowy.
N ic nie pomoże uchwała, jeżeli gospodar

kę musi się łaitać skórą 'wyciętą z grzbietu
tych, którzy za marny grosz pracują, calv

dzień bez wytchnie-nia, jak to bywa i swry*
kle byw-ać musi w szpitalu. (*k).

- ,,Biedny" piec magistracki. Z bra k u

fundu-szów magistrat czul się zmuszonym wy

płaedć bezrobotnym zaliczkowo po 1 zŁ za*

miast po 2 zł. Niektórzy brali, inni czeka*

l-i. Ale stało się, że dzięki ,,silom wyższym*
zaczęto wypłacać po 2 zł. na osobę. Wieść

o ty-m ew-enemencie tak partu-szyła upraw*
nionych do zasiłków-, żc zrobili prawdziwy
szturm na biuro przy czem — wywrócili ro*

palony prawie d-o czerwoności, piecyk iełaz*

ny. Szczęście prawdziwe, że na tem się tył*
ko skończyło, inna sprawa, że nie zaws-ze się
tak udaje. (dc.)

- Z Rady Miejskiej. N a ostatnich dwu

posiedzeniach między innemi sprawami po*
ruszyła Rada Miejska kwestję, która szcze*

gólnie żywem echem odbija się wśród pub'
l-iczności przysłuchującej się obradom oraz

szerszych rzesz obywateli miasta. Sprawą tą

żywo doty-cząc-ą w idu I zazd-rośnie dys-ku*
towaną jest kwestja płac f unkcjonarj uszy

miejskich, któ-rzy stają się przedmiotem zaav

d-rcści nietyłko bezrobotnych; lecz nawet d k

urzędników państwowych z wyższem wyk*
sztakentem. Kwoty płac funkcjonarjuszy ma

gistratsu W'yolbrzymia plotka W rzeczywisto
ścł są to kwoty następują-ce: Pobory bumni*

strza wynoszą 10.676 zł. rocznie, eek-re-tarza

magistratu 6.303 zł. Mówi się jakoby pobo*
ry woźnego wynosiły około 5.000 zL W rze

czywistości pobiera nie woźny lecz inkasent

poda-tkowy 4.489 zł, i 200 zł. dodatku, zaś

pobory w-oźnego wynoszą 3.686 zł. W oźny
przy szkole powszechnej pobiera 4.590 zl,
razem z dodatkami za pracę córek.

Ze względów oszczędnościowych sfcreśło*

no na posiedz-eniu pobory budowniczego miej
skiego w wyso'kości 5.005 zł., wypowiadając
dotyclieza-soweimu budowniczemu pracę od
dn. 1. 4. 1931 r.

Gwałtowny s-pór wywiązał się Z powodu
zaatakowania przez p. radnego Jelenia tachum

ków wystawionych w tysiącach złotych przez
leka-rza dra. P . za pomoc lekarską, udzielo

ną bezrobotnym na rachu-nek magistratu. N *

żądanie p. radnego Jelen(ia, by dr. P . a*

względów humanitarnych wystawiał rachun

ki o pól mniejsze, replikował członek Magi
s-tra-tu p. d-r. Hiller ja(ko lekanz. H.

le il trzeba
a drożyzna wielka. Więc ko
rzystajcie z naszych skle
pów* Mięso z uboju ekspor
towego sprzedajemy d o cenach
bardzo niskich. Prosimy zwra

cać uwagę na cennik.

InmUl - Mmli 10- torowa16.

Hatearc*

"i.Diug. nIHOCiKD|RO
ćo8o Doskonały zespół artystyczny.

WarociresS
Nr. 16

Dnia 31 stycznia b. r. zmarł

Sfarosiwa powiatowego torusfcsMesfo

ś.p.

Antoni Sobolewski
Sumienną i długoletnią pracą zasłużył sobie Zm arły ha trwałą pamięć wśród prze

łożonych i kolegów.

WoiewGda Pomorski

Pierwszorzędny

zakład
krawiecki

garderoba męska, damski

wojskowa
specjalność: chasieur-y

M. CieszaggfesisS
5599 Mostowa 11.

Były krojczy B. Doliwy.

MEBLE
wszelkiego rodzaju

korzystnie na raty oddaje
2B. SCffWClsa, Toruń
ul. św Ducha m. 5607

Bi * 2!ft 49 elegancka Pani
ubiera się tylko w Salome

tnńd

, Kresowianka"
Wykonuje suknie, ko3tjumy
i okrycia damskie, curnale

paryskie. Strussowa Jęc z

mienna 19, I pjętro 6172

licutacylna sprzetfat

drzewa opalowego
z rewiru fssiSOWSS

odbędzie się w pomedziałeK 9 lutego 1931 r.

o godz, 10 w restauracji p. ObersHiego
w WiellSiej Zl'ej wsi oraz z rewirów

fiSaarSsarficis I Olels

w środę U lutego 1931 r o godz. 10-tej
w restauracji w Barbarce.

nagisiriuf na. Toranla
VI. mimlzlal eos*r 2 ŁasOw

Ldz.VI.A. — 112/31r. 6443

OGŁOSZENIE.

Vv tuiejszym rejestrze handlowym Oddział ,,B
”

pod nr,. 138 zapisano firmę: Zakład Gazowy w Gdyni,
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Siedzibą
spółki je-st Gdynia. Przedmiotem przedsiębiorstwa iest
dzierżawa, budowa i eksploatacja gazowni, wykonywa
nie itio'ałacyj gazowych, wytwarzanie i handel apara
tami gazowemi. Kapitał zakładowy wynosi 100.00 0 ,—

złotych Kierow nikiem ustanowiono Ignacego Wiele-

żyńsk.cgo, przemysłowca w Gdyni. Umowę spółki za

warło dnia 13 września 1930 r.

Gdynia, dnia 19 listopada 1930 r.

1 Sąd Grodzki.
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Ulubieńcy
DouglasSwmmwm

, bss *tmartek Taniec wśród Serc

publiczności Joan Srawifursl, Koc* Is* Resjue,
ralrfeamka J8p. i JareJtai Pag,ud w wielkim filmie

najnowszej produkcji p. t.:

SJIWSĘK0WK
KIMO~

mimi ”Na***
Ceny miejsc zniżone do normalnych

fil w rolach głównych: Jadwiga
Sm^sarska I Peiara a?ucłxisju

Premjera!

feiiiiciiciii!
Dnia 19- II - rozpocznie się
w Toruniu kurs dla kierowa
rów samochodów. Zapisy
przyjmuje codziennie w go;
dżinach od lo-~i2ii6-r3

p. L . Kruszełmoki, Łazien*
na 10/14, 6424

Wzruszający dramat młodych serc, tragedja młodzieży szukają/
cej rozrywki na dancingach i w kabaretach. Film o wielkiej
wspaniałej wystawie i silnej treści. Ponadto doskonały nadprogr.

Ostatnie

2 dni

Program następny: przepiękne arcydzieło śpiewnosdźwiękow*1

,,Moie Słoneczko"

Janet isynor i CSiar. Farre Ciem.

Rzemieślnikowi
lub robotnikowi gpiKffaSiSlSK SlOISB W, WlSTO*
d c m w dużej Wsi. Tamże sprzedaję różne osady

parcelacyjne:

Paiwsicc, jj^iclnoiMcnlli I
Css-SBCizaaiilz. O roM e w e SM,

Zpowodu rozszerzenia terenu sprzedaży
dla Polski zdolnego

przetislawtciela
'Z W6l-mdzSadZU.

Warunki: Obywatelstwo polskie i dobra znajomość ję*
zyków polskiego i niemieckiego.

EUEKTROLIKO.ma.Sb.H .

Gdańsk, Elisabethwall 6.

illM 'W aftłŁ.Sfc KflpiecEiajio
malarstwa

ucznia dla
amaljarn!

z znajomością języka polskiego i niemieckiego z odpe*
w'iednim wykształceniem zatrudni emaljarnia Segor.

GDANSK*LANGFUR Ringstrąsse S*a

W dala 5 lutego
o godz. 11 przed poł.

nasifcipl

otwarcie
pierwszorzędnego

Hani
HcsfMFacIi

Winiarni

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dn(a 6 lutego 1931 o godzinie 9,39 sprzedawać bę
dę pray ulicy Gruhwaldrkief 16 najwięcej dającemu za

gotówkę: 50 paczek..cykorji; o godz. 10 na podwórzu
przy a i Szczytnej 15: 70 ubrań męskich; o godz. 11 u

spedytora Sądeckiego: 24 szczotki do bielenia, 72 pen-
dale malarskie, stół sklepowy, regal, bajtę do ciasta,
maszynę do bulek, wagę, zegarek. 6440

Piechowiak, komornik sądowy. .

PRZETARG PRZYMUSOWY,

j. U, c godz. 11 przed pot. licytować będę u spedytora
Sądeckiego za gotówkę-. 2 biurka, łortepian, kasę og
niotrwałą, maszynę do pisania, pokój nsęski, stołowy
1 damski, leżankę, 70 par butów, bibljotekę dębową,
biurko, 6 krzeseł dęb,, bufet, kredens, maszynę do szy
cia; b godz. 12 w polud- przy ul, Łaziennej 6; 25 sztuk

skóry o godz, 13 po poiudn, przy Chełm, Szosie 19/21:
Autobus,

Rosiedcwski komornik sądowy w Torunie,

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 6 Sutego 1931 r. o godz, ił przed poludn,

sprzedawać będę ti spedytora Sądeckiego za gsolówkęs
1 saniockódj ,,Lenr.,; i Klement1', 2 wielkie obrazy,
bieliźniarkę, biurko dębowe, kanapę pluszową, 30 ka
wałków mydła, 5 butelek soku wiśniowego, 1 rower

męski nowy i motor elektryczny, 6439

Linde, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 6 Sutego o godz. JI -tej licytować będę u spe

dytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu:
2 leżanki, łóżko, szalę do rzeczy, 3 lustra, stół, maszy
nę do szycia, 2 umywalki, 2 zegary, 2 nocne stoliki, 2

kanapy, bieliźniarkę, 6438

Janowski, komornik sądowy,

Optosienie.
Wszystkim firmom instalacyjnym, któ:

rzy posiadają prawo wykonywania instalacji
elektr. na terenie Upraw nienia Fządowege
Nr. 64 podajemy do wiadomości:

1) Wszystkie przyłączenia domowa wyko*
mije Ii tylko Związek,

2) Przepisy techniczne, ogłoszone w Moni;
terze Polskim N r. 269 z dnia 1 listopada
1030 r. należy przestrzegać w całej roz*

ciągłości,
3) Przed rozpoczęciem instala cji należy

zgłosić takową Związkowi na przepiso*
wych formularzach.

Instala cje wykonane nieprzepisowo nie

zostaną do sieci Zw ią zk u dopuszczone.
Przewodniczący

Wydział'u Związku Elektryfikacyjnego
Chełmno — Świecie — Toruń

(~ ) Ossowski, Starosta. 6295

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dcia 6 lutego o 9 przed poi, sprzedaję Szczytnej 2

przymusowym przetargiem za gotówkę: urządzenie
składowe, lustro, o 11 w moim biurze Żeglarska 5: 7 ak

cji cukrowni Mełno, pow. Grudziądz po 1000 zl. sztu

ka; o il,!5 u sped. Szymańskiego: aparat radjowy, gra
molony; o 11,30 przy Szerokiej 2: 74 lamp wiszących
elekt.1. I 57 stojących, 3 żyrandole, 238 żarówek, 4 wen

tylatory, 3 radjoaparaty, 4 głośniki, serw'is mosiężny do

herbaty, 18 krągów przewodu, 44 m, kabla grubego,
klosze do lamp i inne przedmioty; o 13 a sped. Sądec
kiego: lustro, Sutro, 6437

Bartkowiak, komornik sądowy.

OGŁOSZENIE.
W tutejszym rejestrze handlowym Oddział ,,BI;

pod ar, 23 przy firmie ,,Państwow'e Przedsiębiorstwo
'Żegluga Polska" w Gdyni, dopisano: Zastępcą dyrek

tora zarządzającego ustanowiono Hugona Pistla z Gdy
ni, Odwołano zastępcę dyrektora Kazimierza Rotherta

, z Gdyni. D -rowi Stanisławowi Darskiemu w Gdyni
udzie, ono prokury.

Gdynia, dnia 8 października 1930 r.

Sąd Grodzki.

OGŁOSZENIE,
W tutejszym rejestrze handlowym Oddział ,,B

pod nr. 18 przy firmie ,,Polska Agencja Morska Pouśh

Shippihg Agency 'Limited Spółka z ograniczoną poręką
w Gdyni, dopisano: Uchwałą zebrania spólników z

dnia 7 kwietnia 1930 podwyższono kapitał zakładowy
z 200.000,- zł. o 150.000,— zł. na 350.000,- zł.

Gdynia, dnia 16 stycznia 1931 t.
Sąd Grodzki,

Calbowifa
WiissBirzeBtat

likwidacyjna
j. tesli limu II

Okazyjnie tanio

KaftftelUSŚ'C
89Bellznt.a

|ńrawaeg 6243 1

l'sirpKofiażc
i wszelkie artykuły inęsk:e I

Przetarg
Dnia 9. bm. godz . tostej
sprzedam najwięcej dające,
mu za gotówkę samochód

osobowy ,TORD
"

typ z 27

roku. Informacjiudzielą D*ca

komp. Adm. 61 p. p. ul.
Szczecińska 9. Kwatermistrz

61p.p. 6447

Pończocha
Bcmtseiria

najtaniej
Król. Jadwigi 6. I . piętro..

ffawaler
rolnik lat 35 poszukuje
zdrowej solidnej panny ee*
lem ożenku z majątkiem
30.000 zł. pomoc przyjęcia
dzierżawy 700 morgowego
majątku. Zgłoszenia do
Dnia Pomorskiego Ł. 6429

DO
SirastaiiHH?

przygotowuje gwarantująco
Mickiewicza 109 I, ł. 6436

nezakanci
mogą się zgłosić do orkiestry,
dętej. Zgłoszenia listownie

do ,,Dnia Pomorskiego"
w Gdyni. 642?

Spis zapowiedzi Nr. 37
'

zapowiedź
Podaje się do ogólnej wia*

domości, że 1) nieżonaty
Marjan Władysław Twar*
dowski marynarz' zamiesz*

kały w Gdyni na S. S,. Po*

lonja, przedtem na S. S.

Warta.i-Antwerpji syn Szy*
mona Twardowskiego rze*
mieśłnika i jego żony Ro*

zalji Twardowskiej z domu

Tasarzównej zamieszkałych
w Sosnowcu przy ulicy
Piaskowej L. 7 . 2) nieza*

mężna Kazimiera Kącka
krawcow'a zamieszkała w

Gdyni przy' ulicy Portowej
L. Io. córka Jana Kąckiego
kowala i jego żony Heleny
Kąckicj 2 domu Pietrzaków*
nej zamieszkałej w Gdyni
przy u lic y Portowej Nr. 10

chcą zawrzeć związek mai*
' żeński.

Gdynia, dnia 29 stycznia 3Jr.

Urzędnik Stanu Cywilnego
6428 (—) Reinhardt

Zmtaienif
; Do wiadomości Naszych
JSzanownych Klientów, że

biura nasze przenieśliśmy
ca ulicę

Wielki3Garbary33*35
róg Przedzamczej w Domu

F*y Czesław Buza 1 ptr,
Zarazem oferujemy po cenie

bezkonkurencyjnej

węgiel
koks, brykiety, drzewo w

partjach wagonowych, a na

miejscu z dostawą dopiwnicy
Rzetelna obsługa

Nasz dotychczasowy' lokal

Szczytna 15 I. ptr- nadają*
cy się dla adwokata lub na

biuro oddamy natychmiast
na korzystnych warunkach.

ŚpółEa Wfgłowa
z ogr. odp. tel. 243 .

6425

OGŁOSZENIE.

W tutejszym rejestrze handlowym Oddział ,,A
"

pod nr. 93 zapisano firmę: Juda Lieberman i Abraham
Frisz ,,Komispol" w Gdyni. Wspólnikami są: Juda Lie-
berman i Abraham Frisz, kupcy w Gdyni. Jawna spół
ka handlowa. Spółka rozpoczęła swe czynności dnia
1 października 1930 r, Do zastępstwa spółki na ze

wnątrz a w szczególności do zaciągania w imieniu

spółki zobowiązań, uprawnieni są obaj spótnicy tyiko
łącznie przyczem podpisy swe składają pod pieczątką
firmow ą.

Gdynia, dnia 24 grudnia 1930 r,
Sąd Powiatowy.

WielkiMiecz M m lii
w pią^.(e, dnia 6 lutego 'i931 r* o geds. 8 .18

w saliWedti^thCMUł,fathsitaiłSn

Paznafi Gdafislc
K. S. ,SH, (ogletełd” K. 8, ,-6*cSttrfa”

Swalk
Ceny biletów: Miejsce ringowe: z .

- gid. miejsce na

sali 1,50 gid,, miejsce stojące i .

- głd., uczniowie i bez*
robotni 0,50 głd.

Przedsprzedaż: w firmie ,,Rabe" przy Langgasse.
Miejsce ringowe 1,75 gid. miejsce na sali 1,25 gid.
miejsce stojące 0,75 gh

K.

M lltl
Salową 6083

i wieczorową
najszybciej

czyści chemicznie

po tanich cenach

^BMtWA61

wI. S. lialamajsłil
TORUŃ, Szaroka 21

Loclaii MU
zgubił' Rsiążeczhę

wojskową wydaną przez P.
K. U . Łódź Miasto. Ć423

Rutynowana
stenotypistka ze znajomością
języka polskiego, niem. fran*
cusk. i angielskiego, poszu*
kuje posady jako sekretar*
ka. Oferty do ,|Gazety
Gdańskiej" pod nr. 1321.

Fnfra
męskie: na chomikach, na

lisach, na krymskich bara-
naeh oraz kożuch mniejszy i

większy na syberyjskich du-
błonach okazyjnie sprzedam
bardzo tanio

Starsisiaw Rudak,
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 64,

kuśnierstwo.

Spis zapowiedzi Nr. 39 E .

Zapowiedź
Pod aje się do Ogólnej wii*

domości, że 1) owdowiały
Ja n Jankow'ski oficer mary*
narki handlowej zamieszka*
ły w Luzinie powiat Mor*
ski syn Jana Jankowskiego

Dobrze utrzymany

mantź
trzykonny i mało użwyana
młockarnia tanio do sprze*

dania. m . iirasase
Gdańsk*Brenta u pod

Wrzeszczem,

zgnbfoną
książeczkę wojskową na

nazwisko Stefana Wasilen*
k o uniew 'a żniam.

Dnietewp-
slotowi;

dzielny w swym zaw'odzie,
potrzebny od zaraz lub 15

II. z kaucją. — Odpisy
świadectw, któryek się nie

zwraca, proszę nadesłać do
Hotelu Pomorskiego Koście*

rzy na. 644*

Całkowite
dobre urządzenie drogeryj*
ne z powodu przeprowadź*
ki tanio do sprzedania.
Oferty do ,,Gazety Gdań*

skiej" pod nr. 13*6.

Poszukuję posady jako

inlgnin
asystent zakładowy lub w'erk*

mistrz, liczę lat i 9 i posia*
dam dobrą praktykę. Przy*
zwycżajony jestem do pra*
cy intensywnej i sumiennej.
Zgłoszenia upraszam do

Ib%. Oitma Aashrosa,
Neuteichsdorf, W olne Mia*

sto Gdańsk.

Plisowanie
Mereźki, okrę.ka, dziurki
maszynowe, odparzanie, wy
tłaczanie palt pluszowych,

hafty kurbelowskie
S; Białowąs, Toruń, sukien
nicza 8. 1698

Szkoła
laHców

Iferm tlf wyucza tańczyć
Żeglarska 10, I , p. 6336

1 PekOj
umeblowany do wynajęcia

Rybaki. 45 III. 1. 6441

da lokomobil
dia piekarzy
i wszystkie inne

wykonuje tanio 6086

T. Huiawsici
Fabryka maszyn
i odlewnia żelaza

Toruń.

posiedziciela domu i jege
żony Agaty Jankowskifj
z domu Richterównej za*

mieszkały ch w Małem Sta*

rzynie powiat Morski 2) nie*

zamężna Aniela Buhrowr*
czówma bez zawodu żarnie*
szkała w Gdyni przy ulicy
Św'iętojań skiej có rka Marci'
na Bułtrowdcza gospodarza
zamieszkałego w Łabiszynie
powiat Szubin i jego żony
Katarzyny Bultrow'iczowei
z domu Zanieckiej zmarłej
ostatnio zamieszkałej w Ła*

biszynie powiat Szubin chcą
zawrzeć związek małżeński
Obwieszczenie zapowiedzi
nastąpić winno w Gdyni
w Luzinie powiat Morski
i Gazecie Gdańskiej wGdań*
sku.

Gdynia dnia 3 lutego 193* ń

Urzędnik stanu cywilnego
(-) Reinhardt

samochodowe
inż. Bolesława F ioemi

Ł azienna 9

kurs 6 0 ZlśfcllSCtl
gwarancja wyszkolenia.

TAM1TYDZIEŃ
MIELIZNY

Eos2ol8damiHie

białe płócienne od 1.50 zł.

trykot kolor. * n 2.40 r

modepol. kolon ,, 4. -

*

nocne z rękaw. ,, 6.50

1. WILAM0WSI5I
28 ul. iuglafsltu 28

TScpcriesar

Teatrislsruńskiep
W, czwartek, dnia 5 bm;

o godz. so*ej
PREMJERA

iJal|aM
Tragedja w 5 akt. ( z i obr.)

W. Szekspira,
ceny miejsc od 40 gr.

do4zł.

W piątek, dnia 6 bm.
o godz, zo*ej

,,ffiumeo i iu lia
Tragedja w 5 akt (2i obr.)

W . Szekspira.

W sobotę, dnia 7. bm.
o godz. i 7*tej

Jagienka i Smok
Bajka w 3 akt. B . Wrzos;

ceny najniższe

W sobotę, dnia 7 bm.r.
o godz. 2o*tej
Wesele

wllsliiwooi
Operetka w 3 akt. zprolo-l

giem O. Straussa

W liiętjżielę, dnia 8 bm. |
o godz. ió*tej
Wesele

W

Operetka w 3 akt. z pfo^
logiem- O . Straussa ,

(ęeny zniżonę)
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2 o s ła tn iei e fow ilt

Przywódcy ftofówek P. P. i - C.M.W.
p fieii Sąilcin Oftręgówyui

Ecaia lcrwawcf sleKSOBSIracii.centrolewu w Wawrz awie
Warszawa, 5. 2 . (PAT.) . W dniu dzisiej

szym. przed Sądem Okręgowym w Warszawie

rozpoczął szę proces przeciwko oskarżonym:
posłowi Edui. Dsięgielewskiemu, b. posłowi
Edm. Chodyńskiemu, red. tygodnika ,,Chłop-
ska Prawda" Synowieckiemu, Justynie Bu-

dsyńskiej-Tyłiekiej, członkom m ilicji PPS. 

CKW .: Z. Szylmanowi, Józ. Kusiakowi, Wład.

Roguskiemu, J . Bylinskiemu i Ant. Busskie-

Wiczowi.

AKT OSKARŻENIA

stwierdza, że E. Dzięgielewski, M. Synowiecki
i E. Ghodyński brali udział w organizowaniu
i urządzaniu zbiegowiska, któro p rzy użyciu
broni palnej i materjałów wybuchowych dopu
ściło się przeciwdziałania oddziałom policji.
Udział Dzięgielewskiego i Cliodyńskiego uja 

wnił się w organizowaniu i kierowaniu uzbro

joną bojówką PPS. - C K W ., wydawaniem roz

kazów, rozdzielaniem broni palnej pomiędzy
tnilic;* . .,'S.-C KW ., w wydawaniu instrukcji
miheji - -.W.codo zachowaniasięw
czasie w...a . cznych z policją, jak i spowo
dowaniem stąpień tejże bojówki w Alejach
Ujazdowskich podczas manifestacji. Udział

Synowieckiego przejawia się w nabywaniu bro

n i dla milicji, przechowywaniu jej u siebie i

wydawaniu jej członkom bojówki PPS. - C K W .,

Justyna Badzyńska-Tylieka, Zygmunt Szylmau
Józef Kusiak, Jan Byliński, Władysław Ro-

guski i Antoni Ruszkiewiez oskarżeni są o to,
że dn. 14 września brali udział w zbiegowisku,
któro przy udziale broni palnej i materjałów
wybuchowych dopuściło się przeciwdziałania
oddziałom policji. Udział Budzyńskiej-Tylic-
kiej tem się przejawia, żc podżegała uczestni

ków tego zbiegowiska do stawiania oporu po

licji i formowała niedozwolony pochód, usta

wiając szeregi, Szylman zaś podburzał uczest

ników pochodu, wzywając ich do stawiania opo
ru policji oraz wznosił okrzyki w rodzaju:
.,Nie dać sio policji, iść naprzód i bronić się!"
Udział Kusiaka, Bylińskiego i Kuszkicwicza

ujawnia się w tem, że posiadając broń palną,
strzelali do policji, rozpędzającej zbiegowisko.

ZEZNANIA OSKARŻONYCH.

Pierwszy zeznawał b. pos. Dzięgielewski.
Do winy się nic przyznaje. Twierdzi, że ani

on, ani partja broni żadnej nie rozdawała i,
że po wiecu w Dolinie Szw ajcarskiej żadna

manifestacja planow'ana, ani organizowana nie

była. Szylman zeznaje, że broni nie przecho
wywał i, że paczka, wydana przez niego w

przeddzień zajścia zawierała tylko opaski dla

m ilicji. Dr. Budzyńska-Tylicka oświadcza, że

nie wiedziała o zakazie formowania pochodu i,
że nic formowała pochodu, lecz stała z grupą

kobiet, odprowadzających sztandar Kusiak

przyznaje się do posiadania rewolweru, jednak
że w czasie pochodu nie strzelał. Oskarżony
Chodyński przyznaje, że rewolwer posiadał,
jednakże bron i naboje przy rew izji oddał po

licji. Pozostali oskarżeni również do winy się
nie przyznają.

CO MÓWIĄ ŚWIADKOWIE?

Z kolei sąd przystąpił do zbadania świad

ków. M . in. zeznawał komisarz Kanarek.

Stwierdził on, że strzały dawano do policji
podczas szarży z tyłu. Następnie świadek po

seł Arciszewski opowiada o przygotowaniach
do zgr'omadzenia w Dolinie Szwajcarskiej w

dn. 14 września. Poseł Arciszewski katego
rycznie zaprzecza temu, aby PPS. brała udział

w organizowaniu pochodu. Świadek oświadcza,
że osobiście polecił wycofać milicję posłowi
Dzięgielewskiemu zaraz po zakończeniu wiecu.

Świadek zaznacza, żc przed wiecem zakazał

członkom m ilicji brania zc sobą broni. Agita
c ja przed wiecem, mająca na celu sprowadzenie
uczestników była dóść duża. Liczebność uezcst

)lików na wiecu ocenia poseł Arciszewski na

około 10.000 osób, pochód zaś na kilkaset. W

dalszym ciągu zeznawał St. Gomuliński -

sierżant 17. P ., -który przypadkowo znalazł się
w Ai. Ujazdowskich w czasie zajść. Zeznaje
on, że pochód robił wrażenie bezwzględnie zor

ganizowanej akcji. Świadek szedł obok grupy

mężczyzn, składającej się z 5 do 6 ludzi, uzbro

jonych w rewolwery. Gomuliński zeznaje, że

rozpoznał w urzędzie śledczym oskarżonego

Kusiaka jako jednego se strzelających. Wzię
ty w krzyżowy ogień pytań przez obronę bar

dzo zwięźle i kategorycznie stwierdza iden

tyczność Kusiaka, oraz fakt strzelania do po

licji przez grupę, owych uzbrojonych ludzi, w

pobliżu których świadek się znajdow'ał.
Na jutrzejszej rozprawie w dalszym ciągu

nastąpią przesłuchiw'ania świadków.

sesbtsf-b

CI, WAMI nic sawgą fnC toez MmzMm
SJslIaw^M'a wpoirsefi wsSsrasszcs8?;a* sprawsg iBgrzcslsieS wScI es?c

(Z) Warszawa, 5. 2. (tel wł.). Przed
dzisiejszein posiedzeniem Sejmu i se*
rją posiedzeń sejmowych w sprawie
budżetu odbyły wczoraj prawie wszy*
stkie kluby parlamentarne posiedzę*
nia wewnetrzne dla omówienia swej
taktyki. Kluby opozycyjne naradza*

ly się nad m ożliwością techniczną
wprowadzenia napowrót sprawy brze
skiej na plenum Sejmu.

fala zniżkowa olarnia coraz nowe
dziedzino

2tza*S obralżg o ple i w w zdrpfowislsfflelt S szssitolacla

(Z) Warszawa, 5. 2 . (teł. wł.). W de,par
lamencie zdrowia zapadły zasadnicze de
cyzje w sprawie obniżenia opłat w zakła
dach leczniczych i zdrojowiskach państw'o
wych. Obecnie dowiadujemy się, że powo
łane czynniki, idąc po linji ogólnej akcji ob
niżania cen, zastanawiają się nad możliwo
ścią obniżenia opłat w szpitalach państwo
wych. Obniżenie opłat zależy w zupełno
ści od obniżenia cen produktów spożyw

czych, na których oparta jest kalkulacja
opłat. Zniżka opłat w zdrojowis'kach pań
stwowych wynosić będizie 10-15 proc. Od
nośne zarządzenia będą wydane w najbliż
szym czasie.

Czynniki miarodajne spodziewają się. że

po obniżeniu opłat nastąpi rów nież odpo
wiednia zniżka kosztów leczenia w leczni
cach i sanatoriach prywatnych.

Przygotowania do rozbudowy dróg
w Polsce

(z) Warszawa, 5. 2. (Teł. wł.) . W Mini

sterstwie Robót Publicznych wre gorączkowa
praca w związku z przygotowaniami do uru

chomienia wczesną wiosn% robót publicznych
w dziedzinie budowy nowych dróg i mostów

komunikacyjnych.

Plan budowy na rok bieżący przewidywać
będzie w'ydatki w sumie 130 miljonów sŁ, z

czego 30 miljonów zakredytuj% Ministerstwu

firmy krajowe, zabiegające o uzyskanie zamó

wień na Wykonanie pewnych robót przy budo

wie szos' i mostów.

Z kwoty 130 miljonów otrzymają samorzą

dy 23 miljony zł. na budowę dróg samorządo
wych.

M cdług planu będą rozpoczęte przedewszyst-
kiem najważniejsze odcinki komunikacyjne na

terenie b. Kongresówki, która posiada najgor
sze szosy. Praco będą rozpoczęte od wylotów
Warszawy w kierunku na północ, wschód i po
łudnie.

WmwM śmierci
w ssBssacwiteyifira iproccste w ra 

caw BBRSoslwelamuBFames-filefconfflf

Berlin, 5. 2. (PAT). W sensacyj*
nym procesie przeciwko 3 młodocia*

nym mordercom zegarmistrza Ulbrl
cha trybunał na podstawie werdyktu
lawy przysięgłych ogłosi! dziś wyrok,
skazujący oskarżonego Stolpego za

zamordowanie na karę śmierci, l(k
letnią Ludwikę Neuman na 8 lat i 2

miesiące więzienia oraz Wentingera
na 6 łat i 3 miesiące więzienia.

SionCcrfencia ralntcza w Kaslaa*
rcsaecie ~- SS la. Bas.

Bukareszt, 5. 2. (PAT.) . Rząd rumuńska

postanowił zaprosić członków ekspertów komi

tetu studjów konferencji państw rolniczych
północnej i wschodniej Europy na dzień 1-5-g*
lutego do Bukaresztu. W komitecie tym za

siadają przedstawiciele Bułgarji, Estonji, Wę.
gier, Łotwy, Polski, liuuiunji, Czechosłowacji
i Jugosławji.

Losowanie 3-proc.Prom.
Poi. Budowlane!

Onegdaj odbyło się losowanie 3 proc. press
jowej pożyczki budowlanej.

Wylosowano premje:
1 premja 250.000 zl w zł. wygr. Nr. 112011

1 premja 50.000 zł. w zł. wygr. Nr. 842792

10premji po 10.000 zł. w zł. wygr.: Nr. Nf.

868586 297586 148853 679439 448612 45088

528456 567499 533530 327944.

100premjipo 1.000 zł. w zł. wygr. Nr. Nr:

267081 632709 366113 786476 942334 922216

739946 769173 578199 477164 293662 776234

444172 975555 105607 702509 741980 176693

913757 530832 673000 797287 162829 163166

539482 555142 390345 75667 559216 131335

127852 749195 334883 827777 85749 653362

682427 966526 189551 436155 485694 71254

992020 43215 615155 929594 929594 947391 35125

288510 48430 415740 389400 289400 289611 517932

239859 36568 176738 452174 16430 216787

288752 84431 233051 757340 943259 877313

704744 837751 837687 294368 856254 711918

611171 847011 322888 862200 555199 30(2196
156780 508383 768883 550937 71749 536950

33225 516116 45620 870420 870180 581026 419715

12011 3492253 1599 208838 35076 260750 60521

110622 669270.

Jak umierali derwisze z nenemen?
28 szubienic na placaclt miasta

Wiedeń, 5. 2 . (PAT.) . ,,United Press"
donosi ze Stambułu o straceniu 28 derwi
szów w Menemen, które dokonane zostało
na placach publicznych. Wielu skazań
ców spędziło noc na modłach; z brzaskiem
dnia zostali zaprowadzeni przez żołnierzy
na miejsce stracenia. Skazańcy ubrani

byli w białe koszule śmiertelne. Po doko
naniu wyroku zawieszono każdemu na

szyi plakat, w którym powiedziane jest,

że straceńcy popełnili zbrodnię wobec
państwa. Zwłoki straceńców będą zdjęte
z szubienic dopiero po kilku dniach. K i l 

ku z nich, szczególnie młodszych zem

dlało w drodze. Wielu pościło w ciągu
całego dnia poprzedniego, odmawiając
przyjęcia nawet wody. In ni modlili się
pod szubienicą według swego obrządku
i pozwolili założyć sobie pętlę z całym
spokojem.

Godiing grozy w Nowej Zelandii
Wellington, 5. 2. (PAT.) . Liczba ofiar

trzęsienia ziemi obliczona jest obecnie na

około 100 zabitych. Wiele osób zginęło
bez wieści. Wszystkie wysiłki skierowane

są obecnie dla ratowania życia zasypa
nych przez gruzy. D rużyny ratunkowe
pracują energicznie. Olbrzymie zwały
murów utrudniają komunikację Ha uli
cach. W Hastings 9 dziewczynek zostało

pogrzebanych żywcem przez zawalenie
się pewnego magazynu. W Napier wsęyst
kie banki runęły w gruzy. Cała dzielnica
handlowa jest masą popiołu. Port został
całkowicie zniszczony przez płonącą naf
tę. Gmach szkoły technicznej zawalił się

Sćraszmc shutlcl trzęsienia ziemi
w czasie wykładów zabijając wielu profe
sorów i studentów. W szpitalu miejskim
zmiana nocna spała, gdy dom się zawalił.
Jak sądzą, pod gruzami znajduje się jesz
cze wielu chorych i członków personelu
Nowy teatr miejski i nowy kościół w N a

pier są zburzone, katedra zaś uszkodzo
na tak, że reperacja jej będzie niemożli
wa. W okolicy Mohaka w wielu miej
scach nastąpiło obsunięcie się ziemi, któ
ra chwilowo zatamowała i zmieniła bieg
rzek. W strząsy trwały około 5 godzin.
Ośrodek trzęsienia znajdował się prawdo
podobnie na morzu.

Wellington, 5. 2. (PAT). Port w Napier

przestał zupełnie istnieć jako miasto. Do

my leżą w gruzach. Miesz-kańcy błąkają
się w oko'licach. Ani jeden budynek nie o-

całał. Ponieważ miasto położone było na

zboczu gór, domy, położone wyżej, waliły
się na znajdujące się niżej, co powiększyło
jesz-cze grozę poło-że-nia. Wstr-ząsy pod
ziemne nastąpiływ kierunkudokładnie pio
nowym. Znac-z -na przestrzeń ziemi pod-ni-o 

sła się wgórę, poczem po ustan-iu wstrzą
sów zapadła się,grzebiąc do-my i ludzi. Licz

ba ofia-r nie jes-t jeszcze znana, ponieważ
bezustannie trw-ają posz-ukiwania zaginio
nych.

T.?1**: WAarSt.n,i!,,n- ** Wtmewłj . . 0,25 tl* tefcicie aa pierwsze! stronie . ... ,en
o* drugiej i trzecie! sire.ie . 1.- tl- . tśks'cii ' * ' o'S0 z

Drobne: z , s(owo 15 gr.. pierwsi* slewo podwójnie.
”" '

z. prACy 1"*kr,l(ial 251 zaiżM. kotmmik.ly 50 gr.

wtóffj:srj^? ,ir.v ." 7isr

Drsfeae zę sławo'S fen.tytalowe" . \. ' ' ' ' ' \t"
Ffiy łąaowen* *c?ąfą*itt mieżndści labal upada. Za tefrai*owv druk

-M MwraMni21nTłeit2C Qg*oszgnt* administracja nie odpondcc?.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgoska 78

Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wi, Cieszyński.
Gdańsk SŁadtgrcben 6

Redaktor odpowiedz, na Wejherowo Wł, Grabowski Gdańska 4, tel. 64

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wfdawhittwo; tOzień Pomorski" Dzień Bydgoski11 ,,Gazeta Gdańska"

,.Caxśta Marska"

Czcionkom Pom. Druk. Rein. S. A, e- Tcruniu Bydgoska 56

Z\toOra^m ^Bitfe imiffiiasScssr.aGniy w/YrsoiłRZs
w ekspedycji m iejscowych a g e n cja ch ......................................... 3.40zł
2 odnoszeniem do óoma w Torunia 3.- zł

rzez pocztę e odnoszeniem .............. 3.36 zł

opaską i ...... .............................................. 4.50z)
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd prze* ch łop ca........................2.30 gd
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .

- ił
W razie wypadków, spowodowanych siłą Wyższą (np. przeszkody w za

kładzie strajki), Administracja nie odpowiada za niedostarcznnie pi3ans

Należy przypomnieć, że po oświat
czeniu premjera Sławka w sprawi?
Brześcia kluby nie zabierały głosu v

dyskusji. Obecnie podczas sesji bud
żetowej poszczególne kluby będą skh
dały odpowiednie deklaracje. Praw

dopodobnie kluby wypowiedzą sit

podczas dyskusji nad budżetem Pre

zydjum Rady Ministrów.


